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W  marszu nad W isłą.
Doprawdy trudno ml przywyknąć do takiego 

*,frontu". Nad Zbmczcm spało się na stogu, nad Bere- 
fciną w stodole, na Wołyniu g łaski „myszuresa** do­
stawało się zapluskwiony, brudny pokoik po Jakimś 
dygnitarzu bolszewickim — tu sypiam jak burżuj pod 
niemiecką pierzyną, obcieram się pusz3r&tym ręczni­
kiem z nieśmiertelną dewizą: „Morgenstunde hat 
Qold im Munde4 i korzystam bezceremonialnie ze 
wszystkich praw zakwaterowanego „zdobywcy4*.

Tam jadało się jak na wojnie. Bywało lepiej i go­
rzej, u panów oficerów i z Kaszanki żołnierskiej —• 
tu uczta za ucztą, bankiet za bankietem — cale serce 
gościnny di, kochanych, rozpromienionych rodaków' — 
na talerzu. Mięsiwa, ryby, szampan i mowy i toasty 
bez końca. Mówi pan generał, mówi pan bu-mistrz, 
mówi pan prezes, mówi ks. proboszcz i ks» kapelan, 
mówi prasa. Zdrowie miasta, zdrowie wojska. Polek, 
duchowieństwa — „kochajmy się“ bez końca. I tak 
dzień v. dzień, po każdym 25-kilometrowym marszu, 
tak w Toruniu i Chełmży i w Grudziądzu i w Nowem 
i tak będzie wszędzie, aż do samego Pucka, gdzie 
chyba szampanem z polskiego morza ostatni toast 
Wzniesiemy.

Pc tygodniu miałem jednak dość tej uciechy, bod 
tiietylko chlebem, -słowem i ciągłym entuzjazmem 
człek na „froncie pomorskim** żyć musi. Choć kilka 
godzin złudzenia i jakiego takiego poczucia, że przy­
byłem tu 2 wojskiem, że ono jest w holowym ryn­
sztunku, że nia przy sobie pstre naboje, że w- każdej 
chwili i w każdej potrzebie piękna sielanka może się 
rozwinąć w — tyralierę. Więc wymykam się £ po­
śród fest en ów Grudziądza i staję na moście w oeseki- 
3vau.ii! wymarszu w stronę Nowego.

Była wczesna godzina, dzień wietrzny i mroźny. 
Przez most pozwalano przechodzić tylko za prze­
pustkami. Stoi Halerczyk u wjazdu, tupie i zawija rę­
kami na rozgrzewkę.

Stój! przepustka! — i stają wozy i stają Niemcy 
tosliiszne, ściągają rękawice i szukają po kieszeniach 
PrzTcwki. Jedzie amerykan, rosłe, tęgie konie —* 
iakiś „Guisbesitzer" z żoną, w kapeluszu strzeleckim, 
M ra na nich bogate, kuczer z peleryną.

 Stój! przepustka! — woła żołnierz, a pan w
Szubie vcn... uprzejmie kapelusza uchyla i kartkę a 
Galanterią podaje.

— No. doczekali się polskiej „wachy" — myślę 
seł.ie z zadowoleniem, przechodząc na drugi "brzeg 
Wisły. Most piękny, szeroki dla jezdnych i pieszych

iuź w czasie wojny postawiony. Wisła płynie pełną, 
yyseką fają, pierwsze embriony kry tu i ówdzie po­
łyskują. Wiatr tnie w oczy, od wody chłód idzie przej ­
mujący a tu żal się odwraca ', bo widok brzegu gru­
dziądzkiego piękny, jak rząd! Wysoki, stromy okrą­
głą wieżą krzyżacką uwieńczmy, a na niej łopoce 
wielka, polska chorągiew. Stare domy, zda się dawne 
śpichrźe zbożowe z przepalonej cegły barwy cyno­
bru, jakby wprost z wody wyrosły, a za nimi surowe 
gotyki kościołów. W  dali forty głośnej twierdzy, któ­
rej budowę jeszcze Wielki Fryc rozpoczął, a sławę 
zdobył dzielny przeciw Francuzom obrońca, generał 
Couibiere, sam z gahickiego rcóu.

Na prawo most kolejowy, kolos 1092 rn. długości, 
na 12 filarach, o 11 przęsłach łukowych. Jeszcze w 
sferze neutralnej, lecz za chwilę już polsku Oto wje­
żdża nań nasz pociąg pancerny „Boruta**. ‘Toczy się 
powoli, ostrożnie, duże lasy z żeiaziwem Pa przedzie, 
za niemi wagon ze strzelnicami, połyskują wyloty mo­
siężnych armatek, a za nim niby koń trojański, nie­
zgrabny, prawie graniasty, w zbroić? z blach okutym 
parowóz i znowu wagony opancerzone z  kulomiotami.

Żołnierze powiewają chustkami, 7/utr niesie od 
mestu urwar.e dźwięki legionowej piosenki. Przeje­
chali szczęśliwie. Sunie „Boruta*4 już śmiałe i szybko 
po wyniosłym lorze — nasz przedni strażnik za
Wisłą,

I most drugi Już drży i dudni. Z miasta wyjeżdża­
ją Krechowieclue szwadrony, wyciągają mc wężem 
olbrzymim, furkoczą chorągiewki. Błyskają szable. 
Rzadko widzi się rasem p ffiy  pułk ns bojowym fron­
cie — tu wali w komplet^ piękny, dumny. Parskają 
gniadosz?, siwosze, kasztany, pod pyskami kozie 
bródki z sierści zimowej, szronem obrosłej. Jadą na 
szpakach muzykanci w oplotach trąb srebrzystych.

A »  nimi błękitna piechota czwórkami. Hełmy 
szare, szturmowe, umundurowanie wzorowe, pełny 
rynsztunek. Muły ciągną wózki z amunicją, potężne 
bcigijczyki o rozłożystych grzbietach — kuchnie dy­
miące. Przyłączam sit do kompanii. Kawaleria na 
prawo, my na lewo szosą wzdłuż wysokiego obwało­
wania Wisły. Kraj płaski, grunt gliniasty, droga drze­
wami wysadzona. Dużo dróg polnych, doskonale u- 
hzymanych. Idziemy 24 kilometry do Nowego. Po 
drcdzfi piękne wsie, wszędzie dworki czysto z ogród­
kami, porządne zabudowania gospodarcze, przy szó­
ste często rodzaj małego rusztowania z płaską deską 
na wierzchu. Tu stawiają dziewki blaszanki z mle­
kiem, aby je  byłó łatwiej podjeżdżającym pachoła- 
rzom ładować. Wszędzie sami Niemcy, s  właściwie 
zniemczeni holenderscy kolcu iści, którzy popierani 
przez rząd, wyciskali nas z nad Wisły.

Na całej drodze aż do Nowego, tylko z jednego 
domu powiewała polska chorągiew. Mieszkał tam 
gbur na 100 morgach (średnia norma u tutejszych

włościan) niejaki Czńrl'ński. W czasie chwilowego 
postoju, gdym zajadał połową grochówkę ze stokroć 
większym apetytem, niż bankietowe frykasy, zbliżył 
się do nas i witał z r&dością.

— No, toście nareszcie przyszli 1 ja się Polski do­
czekałem. A jakem się tu wkr ęcił przed sześciu laty 
między tych Ólendrów, tak się trzymam ? wygryźć 
się nie dałem. Dokuczali mi, skarżyli, przysięgali się 
lutrya że z torbami pójdę, a teraz do mnie wszyscV, 
jak- do wójta: „Czarliński, Sie sind doch cisi Pole, 
jetzt muessen Sie uns helfe.n". Czarliński teraz dobry, 
jći im potrzebny. .Tuż prossą, bym im prośby do urzę­
dów pisał, a jeden to chce mi 20 morgów odsprzedać...

— A cóż na nas mówią? — spytałem.
—  Te zawziętsze, to się w yp rzed ały  i uciekły, aie 

bardzo dużo zostało. A cóż — służyć Polsce będą, 
bo to miękki naród. Już teraz mówią, że oni nie Niem­
ce a Olendry • »«

Aie widocznie strach ich jeszcze nie odszedł, 
bc rzadko gdzie szosą wychodzili, przeważnie przez 
okna nieśmiało wyglądając. Dwóch oficerów zjechało 
z drogi do jakiegoś Niemca gbura, bardzo gościnnie 
ich przyjął i zapłaty wziąć nie chciał.

Dopiero pod Nowem ludność śmielsza, bo więcej 
tu mieszka Polaków', Miarkowaliśmy to po chorą­
giewkach, Tu już dzieci niemieckie obok nas biegły, 
pospołu z  polskiemŁ, e  gdy muzyka zagrała, to i Gref* 
i Liza i v długiej i krótkie; sukience na próg wybiega 
ły, szczerząc zęby do wojaków.

Przed miastem formujemy się na paradę, kapela
naprzód. Wita -nas Nowe setkami flag, na wieży wo­
dociągowej ogromny orzeł powiewa. Wyroiła się lud­
ność na przedmieście. Chmara dzieciarni z lasem ma­
łych biało- amar antowych proporczyków', pędzi ku 
nam, jak horda tatarska, z przeraźliwym krzykiem: 
„Niech żyje, niech żyje Polska, niech żyje wojsko pol­
skie !“ Tulą się jasne główki do płaszczów błękitnych, 
biegną ojcow ie i ściskają dłonie. Maszerujemy stro­
mym parowem, na. górze z obu stron tłumy, z kokar­
dami, orzellĆami, witają nas z zapałem. Biją dzwony.

Mijamy kopczyk niewielki. Na nim kilkudziesię­
ciu strażaków w szyku wojskowwn. część ma trąby 
i piszczałki. Starszy w granatowym, pruskim mundu­
rze, złote guziki, wąs a la Wilhelm II, błyszcząca pi- 
kelłiauba, w; ręku batuta, mina chwacka. Przez piersi 
wstęga bialo-amarantowa.

Gdyśmy się zbliżyli, rzuca marsowym wzrokiem 
na swą kohortę, woła; „Kehrt um, rechts schau“ i

Salutują? a potem na skinienie pałeczki, zagrzmia­
ła strażacka muzyka; „marsz sokołów**, przy wtórze 
pruskich wojskowych piszczałek. Lecz za chwilę sły­
szę już i w tłumie coraz częściej mowę niemiecką. 
Zdaje mi się, że i oni z kokardkami. W  Grudziądzu

Z drogi.
Boczna^  wagonie wojskowym. — Moskalom1’.

linja. — „Malutki"

(Ciąg dalszy.)
— Niemcy rabowali systematycznie - opowia­

da} tjjj. Wyciągali nawet gwoździe ze ścian. Kazay 
kołnierz niemiecki miał prawo w oznaczonym termi­
nie wvsłać do Niemiec paczkę ściśle określonej wag*. 
V/ wojsku austryjaduem też chciano naśladować 
porządki" niemieckie i również „unormowano** gra- 
bież, z tern zastrzeżeniem, że czasowo „wegen Man- 
Kel am Rollmaterial’* rozporządzenia te nie mogą być 
Xvykonnne. Pozwolono tedy rabować dla samej pasji 
r*bunku. 1 tu znów pokazali swe zdolności Madjarzy, 
którzy niszczyli, co im w ręce wpadło. Przydrożne ro- 
v y pełne były wina. wypuszczanego z beczek — pi­
wnice zmieniły się w baseny z winem.

— Dzicz ohydna — kończył swe opowiadanie m5| 
-uwarzysz. I Bogu dzięki, że z tymi barbarzyńcami 
n‘e mamy .tuż nic do czynieniu.
v Na każdym kroku czuje się zadowolenie z tego„ 
*e Polak pozbył się cudzo?Jssfców•, i jest gospoda- 
fzem w sw jjS  domu.

Na ogół nastrój jest optymistyczny. Ludzie carze- 
a?!u. ti£. złe połączenia, uciążliwość i koszta po-
erózy ale zachowują się spokojnie, znosrą nieprzy- 
jeniności cierpliwie i twierdzą, że wsz ko idzie V. •

, O brzasku zaiechał pociąg, którym miałem się 
udać na prowincie. Znowu błąkanie się wśród torów 
po błocie — bo deszcz właśnie padał — wśród szybu­
jących wagonów. Mimo zmęczenia rozumna cierpli­
wość podróżnych nie wyczerpuje się. Niema żadnych 
krzyków, wymyślań, gróźb, tych dawnych „ja was 
nauczę! Ja wam pokażę! Ja  zażalenie do ministerstwa 
podam! Das isi cine Gemeinheit, ć.as ist eine Frech- 
heitli*1 — Jedzie się spokojnie.

Tylko znowu. — żyd. Nie może wytrzymać be-z 
awantury. Sam jeden w wozie, pewny, że przecie 
bezwarunkowo ulegnie, musi wywołać spór, musi się 
przy czemś upierać, kłócić. Rozumie się, — burza 
zrywa się natychmiast. Z jej gwałtownego wybuchu 
widać, że pod pewnyms względami cierpliwość ludu 
jest u końca. I widać też mocną wolę nie pozwolenia 
grania sobie na nosie.

Pociąg wlókł się okolicą pagórkowatą, pewnie 
ładną w lecie, ale w zimie zaspaną. Mimo to nudno 
nie było. Napcdrćżowaiiśmy się tyle, że teraz wszę­
dzie mamy znajomych. I oto jakiś pan zwraca się do 
mnie z zapytaniem:

— Przepraszam pana, czy my przypadkiem nie 
znamy się z Samary? Było to w lipcu 1913 r., przy- 
jechcaiem tam właśnie ^ większa partią z Orenburga1.

Masz znowu!
Na stacji koni oczywiście nie było. Zapowiedzi*- 

fem wprawdzie przyjazd swój telegramem, aie tele­
gram ten sarn teraz musiaien; zawieźć do miasta. Na 
szczęście zdarzyła się okazji-: pan jakiś wziaj mnie 
na śwe sanki. |

— Mam ta swoje kop!!.. ; pożycz;;!' • tanu; | 
ale mi mój chłopczyk zachorował, więc u. Tm, co *

teraz zrobić? Ten chłopczyk jest za mały, gdybym 
go z panem posłał, mogliby mu w  powrotnej drodze 
malutkie odebrać. W każdym razie pojedzie pan do 
runie, a potem zobaczymy, co się da zrobić.

„Malutkie koniki" były jak smoki i tańcząc zgra­
bnie, szły cudnie po lodzie zmytym j wygładzonym 
przez deszcz. Dzień był ciepły, słoneczny, kraj cichy 
f spokojny, zajęty sobą i swem codziennem życiem, 
osłoniony szerokiemi, granatowemi wzgórzami.

Znalazł sie ..chłopczyk", 20-letni drągal, któremu 
spokojnie można było powierzyć „malutkie**, wobec 
czego niezwłocznie ruszyłem dalej.

A wtem wybiegła za nami „maleńka**, dwudzie- 
stoparoletnia dziewczyna i zaczęła krzyczeć:

— Józek! Józek! Pan powiedział, żebyś w mie­
ście wziął paszport dla małej! ^

— Prrr! Co żebym wziął?
— Paszport dla małej!
— -  Lo kogo? Lo jaki maty?
~. Dla malutkiej — dla krowy

Psiokrew, to nie możesz odrazu powiedzieć:
Wio!

Piękne, silne konie tanecznym krokiem pobiegły 
naprzód.

Ogarnęła mnie cisza.
Zdziwiła mnie masa żywego światła, dawno nie 

widziana szerokość pól, ale przedewszystkiem legł?
na .nie ntezrozw'.',latem brzemieniem ta niewypowie- 
dziana, nieopisana cisza.

Jak można żyć w takiej ciszy? .
(C, d. n.)> ‘Jemy Bandrowitt



dym ali <,„; zdała. Tu większość Polaków naje mia­
sto no t „ludzie się nawzajem szanują*' jak mi łłun»- 
czyta jakaś kobiecina.

Przez bramy łryumfalne wchodzimy do miasta. 
Pr cd 112 laty szli tędy "lani Dziewanowskiego, w r. 
KU6 wydarli Szwedzi zamek i klasztor hajdukom 
Pildiowskiego, zamarły w tych murach stawne, z 
czasów Jagiellończyka ./spotnnieuia.

. Skądyś od Wisły biją nowe dzwony. Rada miej­
ska wfta generała Gąsiewskiego, rajcy łtenueccy 
skł '•ają hołd nowej władzy.

Maleńki hołd pruskiL.
Uroczystość na rynku" kwadrat z Hallerczyków, 

zieleń, girlandy, orły, trybnna urnajoni, mowy powi­
tania, muzyka, niemilknące >krzvki. Wpadłem znowu 
w wir 1 chaos wieta narocowego.

Przemysław Mąci**.* »*..

* -

H1 małych uiiejscuw' ściach Pomuiza.
Jeśli r.a Grudziądzu znac silne cecliy niemczy­

zny, które czynią objawy rauośc.i poisk»cj czyści tu 
de!szeg( obywatelstwa iliedość silnemi, to zupełnie 
inaczej przedstawia się ta oprawa w miejscac., gdzie 

'niemczy :na me zdołała się zakorzenić i akcja rządu 
pruskiego poniosła haniebną klęskę. Nastiój ludności 
tych miasteczek i wsi Jest tak podniosły, tak iacosny, 
żę musi opanować każdego i owłau2.ąć i.awet elemen­
tem dotąd obojętnym a niekiedy i tymi, którzy dotąd 
uchodzili Z£ naszycn wrogów i byli nimi.

Ziiakutuity obraz tego mógł miec każdy, kto wt- 
dzi.il przyjęcie wojsk naszych w Nowem, miasteczku 
liczącem 7.0!hj mieszkańców, w tem >5% Polaków, 
oijentujac się według stosunków szkolnych.

. 25-go rano wyjechał pociąg pancerny „Boruta* 
aby, zanim jeszcze dojdą wojska do różnych miejsc, 
obwieście im poUkic panowanie i pod naszą władzę 
przyjąć liuję 'kolejową, na lewym brzegu Wisły. Małe 
stacyjki, które mijaliśmy, już ubrały się w wieńce, 
a chociaż wszędzie urzędnicy niemiecki*-] są narodo­
wości, przecież nie mogą oni przytłumić tych obja­
wów radoŚci, którą widzimy po daniach strojnych 
w chorągwie, która błyszczy w oczach luozi spotka­
nych, gdy ci, na widok polskiej pancerki i wychyla­
jących się polskich inunduiów, nagle czapki zrywaj i 
* gJowy i chustkami ku nam powiewają radośnie.

A pociąg posuwa się wciąż naprzód, przenosząc 
tcmsame.n granice Rzeczypospolitej coraz dalej na 
północny zachód, czują to oficciowie’ czują żołnie 
rze, ?.s dały Im losy być wyKonaw^ami wielkich wy­
ników i przeprowadzać olbrzymH zmiany. W ija  
Huczrłe jedztemy wśród wesołych śpiewów, w nastro­
ju- memmoj radosnym, niż miejscowej ludności.-

Od stacji Zawada, z której Ni-mcy wedle «woje- 
ą t  zwyczaju zrobili jakiś dziwoląg -— -spenwerder, 
musimy odbyć kima kilometrów wrzent, aby zdążyć 
du Nowego i przyjrzeć się powitaniu wejsk naszych.

Polski „parcclant“, właściciel gospodarstwa na 
100 morgach, zg.dził się pojechać z nami. a najbar­
dziej przekonywującem d a  r.iego było to, że zobaczy 
nasze wojska. Po drodze spowiadał nam się z tego 
strachu, jaki go przejmował, gdy Nietncy zaklinali sic* 
ze ten kraj musi pozostać przy Niemcach. Gdyśmy 
zeszli na stosunki w Nowem, ośVadczyl nam. że 
skoro1 tu już Polska, to rhuslm odebrać Niemcom ko- 
5c%  który oni nam zrabowali. 1. Śmiecnnął się przy- 
tern z zadowoleniem, a potem c isn ą ł dalej, Jak to Si 
•na tego. roku zupeł.iie inna, bzz śniegu i mrozów, aby 
wygodne było wojskom polskim maszerować.

Rzeczywiście, dzień me wyglądał wcale na sty­
czniowy, a jeszcze bardziej przypominała wiosnę 
ńćlen drzew lasów szpilkowych, przez któreśmy 
przejeżdżali. Gdzieniegdzie wydawał * się. źe ludność 
wie!s. a i te lasy pizybrda w chorągwie nasze, bo 
chaty gdzieś daleko wśród mcii rozsiane, wszystkim 
wokoło chciały obwieścić upragnioną zmianę i na 
wysokich żerdziach zatonęły nasze barwy. To samo 
widać i przy drodze, gdzie każda prawie chata ma 
wieniec i wysoko bujający sztandar | napis- niekiedy 
niewprawną skreślony ręką.

Kiedyśmy zaś wje/d/ali do nilasta. które osta­
tnimi budynkami wybiegło nad wysoki brzeg Wisty, 
ujrzeliśmy tłumy ludzi, które z wznk sienią słały swćł 
wzrok w dai, szukając tych, na których tak długo i 
i  taką czekały tęsknotą.

Ponieważ Niemcy leszcze we w*orek ściągnęli 
•stąd grenzscliutz, a dzisiaj już niedziela, więc miało 
czas miasto zmienić zupinie swoj wyg-ad. I nie ty ło  
przystroiło eie. iak inne. ale zrzuć iło ttż szatę nie- 
miecką. malując polskie napisy, za-nazn.i , a z po­
śpiechem i ciioćby niedokładnie śladv tłoczącej jc 
d^tąd niemlecczyzny. Wszystkie tiiic/k. maja skn> 
mne, ale przecież madą bramy tryuir-fame, chociaż 
nie będzie tamtędy ciągnęło wojsko.

Kiedy zaś o 2. godz. zjawiła się na rynku, gdzie 
już stały delegacje z sztandarami kościelnymi 1 nie­
licznych towarzystw, kapcia Hallerczyków, gdy za 

.jech ał Jen. Gns.cćki i sztabem, zerwał słę wówczas 
taki grzmot okrzyków ! trwał długo, nieprzerwani! 
gdy szły oddziały wojska, że zdaw iło ci się, ludzie ci 
tnersl chcą wykrzyczeć.

Jak na gran.cy miasta nowy burmistrz p. Korze­
niewski, tak tuta] powitał wojska ks. Bni tonwsi.1. 
który nie mógł ukryć wzruszenie gdy inówjł o uwol- 
•lionej raź Wiśle* daj Boże, z Gda.;st<iem, gdy wspo- 
uintar c przeszłości długiej 1 ciężkiej:

..Gdym nastał tu. lano probv  zca p^ztć 9 laty,

czyż mogłem marzyć, że tu iu rynku Nowego powk 
tam wojska polsKie, że z wieży naszego starego ko 
iciołn powieje sztandar biało-czerwoni ?!

„Zgromadziliśmy się, by wan, wdzięczność wy­
razić z to oswobodzenie, za wolność".

A potem stwierdźc, *e mieszczanie Nuwego wi 
tają w tych szeregach całą armie colsk- i tych, 'ctS- 
izy  uwolnili Poznauskie, j którzy Użwtósk i Żyto­
mierz wzięli, którzy bronią kresów Boiski 1 porządku 
wewnątrz.

Donośnym głosem cdpowituzial na to powitanie 
jen. Gąsiccki:

„Kochani Rodacy! Z upragniei tem czekłwab 
wojsko polskie wkroczenia dc tych ziem. I oto wte- 
szęis przyczcd! ten czas, oto jesteśmy na •ynky No 
wego. guzie tak serdecznie witacie nasze szeregi to* 
nierz odczuwa ten star serc v asrych i w imieniu jego 
zapewniam, z t odwdzięczy się -*’an: za to, odwdzię­
czy się karnością, pełnieniem gorhwem swej służby, 
a jeśli będzie tizeba obroną. Niech nie przejmuje V ** 
troska o przyszłość. Ta ziemia bj thic naszą i z»f-.a 
nie naszą".

Aż zatrzęsły się mury od okrzyków, które le­
sze,.- raz oovr*órzyły się, gdy jen. Gąsieckł. kończąc 
iw ą mowę, jeszcze raz serdecznie r r»dzifkowal za 
przyjęcie i wzniósł okrzyk nr cześć Po'ski.

Gdy jęn Gąsieckl zszedł z mówt lęy, zbliżyła siię 
do niego delegacja .t^iitmców, czli nków Rady miej­
skiej, a n? jel czele szedł pocztmlstr?.... biłlrnskL Je ­
nerał przyjął Jo  wiadomości ich oświadczenie, że 
chcę praco vać wspólnie z ludności? i ulską, i zape  ̂
wtii! ich. źc nies_emy tylko wolność, żądając ‘ojalr rj 
pracy dla dobra państwa i ktaju.

A tłumy długo nie chciały rozchodzić się 1 ściga 
ły niemitonącytni okrzykami odchodi.ące z ynku 
dziarsaie nasze szeregi. Znać było, ze ci ludzie na 
prawdę pomieścić w sobie nie mogą radości te  te ic;> 
ł/y niep-nystrzymank wyrywające się, tc newód J 
diugicj tęsknoty i rozkoszy niewyslowionej. Tem 
większą zaś ' rartość ma’ą te obją-yy : e lLdność Po­
morza twarda jest l niełatwo sie r/ziusza, bo tak ją  
lata długiej niewoli uczyły.

Aż wreszcie przyszedł i dla ttfch dzień s; zęścia. 
-czas wyzwolenia. T , Uhm?
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Przegląd poetyczny.
Żądania Litwinów.

Ostałnle jzieuńiki ni ntt^ckte w Króiewcn dono- 
azą, że rząd litewski wręczył Najwyższej Radzie en- 
tenty notę, w której, opierając się na oświadczeniu 
ententy że obszpren, K.ajped> tak ćlugo będzie za­
rządzała dopoki granice Litwy nie zostaną ustalone, 
domaga się rząd litewski, by przy przejęciu obszaru 
h ’.ajpedy przez entente byt obecny Pi zedstawiciel Li- 
iwy Dalej domaga się Litwa natychmiastowego 

przyznania |ej-pra\vr korzystania z portu w Kłajpe­
dzie i prawa za wiadowania kolęp uczącej Litwę z 
Kłajpedą. Następie domaga się rząd litewski w uocie 
swe] zwrotu Wilna, zabezpieczenia niezawisłości Li­
twy ^rzez L ig ę  Narouów, zwrócenia Litwie wszyst­
kie1! obszarów litewskich „ zajętych przez Polaków i 
wycofania wojsk polskich poza dawną liuję demar- 
kacyjną polsko-litewską.

Propozycje pokojowe joiszew b nu .ewren
„Gaz. War.'* pisze: Mamy bardzo poważne po- 

woay sądzić, że propozycje pokojowe bolszewików 
są jedynie manewrem, że ponadto nawet gdybyśmy 
pokój z bolszewikami zawarli, musielibyśmy być w 
ciągiem pogotowiu wojernem i zarazem z większą 
jeszcze bacznością śledzić i tępić propagandę rewolu­
cyjną u nas.

Patek o nocie loiszt dekiel
„Kur. Polski** donosi, i t  minister 'atek na kon­

ferencji jak? bezp-średrip po prz! jeżazie cdbył w 
Belwederze z nacz. państwa w obecności p. Sloilskle- 
go i Okęcklego — oświadczył, żc o nowej nocie bol­
szewickiej. oroponująccj zawarcie pokoju z Pclsną 
dowiedział Się dopiero w drodze powrotnej, już po 
wyjeżdzie z Paryża. W obtc tego nie mógł zas!ęmąć 
co dc niej opinii miarodajnych czvnr ków Bntenty. 
\toli faktem jest, że wśród państw spi wymierzonych 
przeważcie jeśli chodzi o stosunek do Rosji sowie- 
tódr, zdanie Lloyd George*a, który wbiew piopaga- - 
d-.je Churchilla, aąży dc wytwór? enia modus viven<f 
z sowietdini.

Za polityką Jo y d  George*a wypowiedzią* się 
również nowy prezei gabinetu francuskłegc Mile- 
rand.

Wobec tego przypuszczać należy, żc fintenta 
swel strony «ie będzie stawiała pizes/kód Polsce, 
gdyby ia chciała uznać n<wą notę rządu bf szewic- 
kiego za poustawę dc wszczęcia rokow ań. Natomiast 
być ir.nże, że -ządy mocarstw sprzymierzonych 
Zk;ciiciałvby ze swrcj slror.y ud/iełać kierowm,rtzym 
czynnikom polskim wskazówek i dyrektyw.

Stanowisko F . F . S.
Rada Naczeina P. P. S. wy rażą przekonanie, ze 

nota Rżadu Sowieckiego z dnia 29. styczna i9 j0  r. 
Sianowi dostateczną podstawę dc wszczęcia rokowań 
I okojowych' z Rosją i dlatego R. N. żąć a stanowczo 
L itycbi-rastowcgo wszczęcia tych rokowań.

Pulski z Rosją musi opierać się ną u/annlu 
nli poJlegV*<<‘i Państwa Palskiegu i państy/ p*nvsta- 
l>’ch n i CTuŁcb c®*atn. Gnuice między Pclską, Ro­

sją a tcml państwami opa te być powinry ,>a priwł? 
każdego narodu do aecydowania o własnyr losie V  
drodze swobodnego wypowiedzenia się ludności ob­
szarów ziem zainteresowanych. Rieraszem Bł 
stępsłwcm naw:ązanla rokowań pokojowrycłi powit 
no być zainicjowanie stesunków handlowych Polsk 
Z Rosją.

Rokowania pokojowe powinny być Jawne i pre 
wadzone pod kontrolą opinii publiczne*

Rada Naczelna wzywa Z. P. P. S. do energiczne* 
akcji w celu spenrfema powyższych żądań.

Rada Naczelna zwołuje na dzień 8. lutego zgr> 
madzenic reprezentantów Związków Zawodowych* 
u  K. W. Z. P, P. S. i R. D, R, N, S . celem omówlenir 
środków wywarcia wpływu na Rząd dla natychuiis- 
stowego rozpoczęcia pertraktacji pokojowych.

Strawa wanny w Gdańska.
Gdańsk. (PAT). Omawiajac kwestję waluty w 

Gdańsku piszą J ja n z . neus, Nachrlchten": Uregulo­
wanie kwestji walutowej w formie jej uzdrowień?* 
i rzez obce państwo jest dzH ważnym instrumentem 
kolonizacji, którym szczególnie zręcznie umie się po­
sługiwać Anglja. Doskonałym .ego przykładem jest 
układ zawarty przez Anglję z krajami nadbałtyckim*. 
Za corzystanio z uzdrowienia waluty muszą kraje 
nadbałtyckie zapłacić koncesiami, które pociągną za 
sn ją  zupełną ich kolonizację przez Anglików. Ject to 
odstraszający przykład dla Gdańska. N? szczęście 
— piszą. „Neus. Nachristen4* — możemy mieć nadzie­
ję, że z Gdańskiem tak nie będzie. Drugim sptsobeit 
uregulrwajjjn raszej waluty po przejęciu pe’nowarto 
ściowej waluty zagranicznej będzie zaprc waazeosł 
waluty własnej, gwarantowinej pirzer, obce oaA- 
stwa. 1 ten sposób jednak jest dis nae nie do 
przyjęcia, gdyż osiągnięcie pom yślnej dla nas •'ursu 
nrzerachowania przy równoczesnem zabezpieczeniu 
naszych interesów gospodarczych nie jest niemoiU- 
v/e„ ale w każdym razie bardzo trudne, jak nns uczy 
przykład krajów nadbałtyckich. Pozostaną zatem 
trzy roz*viązania kwestji waluty w Gdańsku: Piet 
wsze: zatrzymanie waluty niemiecki ,̂ drugie: wpro- 
T. idzenie waluty własnej, trzecie: p^yjęcle waluty 
polskiej. Waluta p o lską  nie wchodzi ula nas n? razfc 
w rachubę, naiomiast bardciej pożądane wydaje się 
zairzymanie waluty niemieckiej tem bardziej, że zu­
pełnego bankructwa Niemiec nie należy się obawiać. 
W  przeciwnym razr gdyby Niemcy w swojej krót­
kowzroczny po’ityce opierali się zawarciu unji finąi - 
sowę* ł  Gdańskiem, musciiby Gaańsk wiiąć na siebie 
wielkie niebezpieczeństwo własnej waluty Musimr 

żytem na razit utrzymać kontakt z Niemcami tak 
długo, jak to będzie możliwe. Dopiero w razie Jeieł 
Polska okaże się ‘rospodarczo si'Jiym twoi em, wów­
czas my Gdańszczanie możemy oczekiwać poprawy 
naszych stosunków gospodarczych i zastanowimy 
sie nad wprowadzeniem w Gdańsku waluty polskiej.

Sjii* ludność’ w Pr scs,
, Słowo Poiskie4* 11 Inne d/iemuKf podały wltdtu 

tuośi, iż pierwszy w Polsce spis ludności ma się od­
być dnia 30 czcry, ca b. r. i Le przygotowania doń są 
w pełnym toku. Niewiadomo, czy jest to termin Już 
oficjalnie testawiony, czy też tylko proponowany i 
rczwa Siary.

Sądzimijr, 2e decyzją jeszcze nie zapadła, gdyż 
nie mogłt by sie to sfcić bez wysłuchuj i opirji Głó­
wnej Rady statystycznej. Nie było zaś dotąd wi-tao- 
mości ze jej rosiedzerie się odbyło. Wagóle — o Ile 
wiadomo — nie nastąpiło “dotąd faktycz i jej utwo­
rzenie.

Ustawa sejmowa o organizacji statystyki admini­
stracyjnej nakazire przeprowadzenie pierwszego spi­
su hitiności „w ciągu*4 r. 1920, następnych zaś zawsze 
w dniu 31 grudnia cc  dziesięć la?. W myśl tego posta­
nowienia, otwartą jest kwestja, a  którym daiu b. r. 
m a się odbyć Spis pierwszy, byle udbyl się w bieżą­
cym roku.

Srdzimy, źe wspomniany icrmtr 30 czerwca jest 
niewłaściwy z dwóch względów. Po pierwsze dlate­
go, że jest to pora pilnych i niecierpiących zwłoki 
r-bót rolnych. ,Tieś wówczas jest w sezonie gorą­
czkowej iracy. W państwie, którego ludność w 4flS 
jest roliiiczą, nic jest to moment obojętny. Zarządza­
nie spisu w tej właśnie porze musi wyjść na nieko­
rzyść. Także ruch emig.=wy]ny -oootników rolnydi 
(a takie budowlanych, zidmnych i t  p.j ]e«  w tym 
śezonie u szcz tu swef intenzywnoścl co takżt nh • 
jest obojętne. W  krain rolniciyi.i powinien spis odbjo- 
v a ć  się w okresit „spokojniejszym'4. Z tego względu 
należałoby przesunąć termin stlsu na późna fesień, luk 
jaszcze lepiej, na zimę (listopad gTudzień).

Jest nadto jeszcze jeden argument przemawiają­
cy specjdbm za inicsląceir grudniem. W dwóch dziel- 
nicach, austryjacklej 1 pruskiej, p rz e d n i spis (1910) 
odbył słę w grudniu, najbliższy poskl spis odbędzie 
się rów nRż w grudniu. Każdy statystyk wie, jak wtr 
żnem > st, aby hyla możność .k  ównau irynlków 
spisowych W pewnych równych « ok ag yce okresacL.

Jeżeli z.obims łnis w dniu JO czerwca, to po 
rówrmjąę jegc wyniki z poprzednimi ( w, 2 dzielnicach) 
mamy do czynieni, z okre**m 9 ł pół ła t porównutte 
zaś wynik; pierwszego spisu polskiego z raitępcyw- 
będziemy mieli 10 ! pó lata. To jest Mrd*o niepotł-

W



„SŁOWO- rO LoK Ł? ar. 31 z  dni. 6 lategc 1920, «

tanem i ;wm<W ścisł* wnioski w  rozmaitych raga-
woniach ludnoSciowych.

Oba wyżej wspomniane argumenty, razem wzię­
te, prowadzą ci o wniosku, że p ie rw s i sois ludności 
powinien się odbyć w grudniu b. r. Wprawdzie z wie­
li' względów pożytecznem bvtoby, sifcyśmy rychło 
hoznali stan zaludnienia Polski, lecz odroczenie snisu 
leszcze o pól roku nie ,Ast tak wielkim opóźnieniem, 
aby z lego wynikła godna uwagi szkoda. Dodać zaś 
leszcze nj leży, że w grudniu b. r. będziemy w kr- 
2dvm razie bliżsi ustalenia naszych granic wschod­
nich, niż w czerwcu b, r. To również nie Jest bez zna­
czenia. Dr. P.

Z  W ęgier.
Wiedeń. TeL Komp. z Budapesztu. W  związku z 

wyjazdem delegacji pokojowe! węgierskiej ao Paiy- 
l* . maiacjTn nastąpić w poniedziałek, pisze „Peste*- 
Lloyd", że podpisanie przez Węgrów traktatu pokojo- 
wegt pędzie zależało od tego, czy hr. Apronyi o- 
trzyma sposobność przedłożenia propozycji w sr!e ■ 
Ikldi i zarzutów na konferencji

Wiedeń. Tel. Komp. z Budapesztu. Rząd węgier­
ski postanowił przedłożyć zgromadzeniu narodowe­
mu projekt ustawy, określające? dokładnie zakreS 
władzy przyszłego Naczelnika Państwa, Równocze­
śnie ogłosi rząd na zgromadzeniu narodowem, że pc 
gyhorze prowizorycznego Naczelnika Państwa po ■ 

da się do dymisji. Za jedynego kandydat? na n-czel- 
nika r aóstwa uchodzi admirał Hórty Będzie ór  wy­
brany prawdopodobnie Jednomyślnie.

Ra d a  a m b a s a d o r ó w  p r z e c iw '  r e s t y t u c j i

MONARCHJI WfOIERSKlEw
Wiedeń. B. K. z Paryża. Tekst postanów lenia po­

wziętego przez Radę ambasadorów w sprawie Habs­
burgów, który ma być doręczony państwom sukce­
syjnym opiewa* Mocarstwa koalicyjne muszą prze­
ciwstawić pog‘c ękom, któreby mogły opinję publicz­
ną w błąd wprowadzić, swoje stanowcze, dementi. 
Pogłoska ta twierdzi, jakoby nocarstv. a krjalicyjiit 
Gotowe były zgodzić się na wznowienie dynasta 
Habsburskiej na tronie węgierskim. Mocarstwa koali­
cyjne sgdzą Jednak, że ponown* usadowienie dyna- 
stji, która ucieleśnia w oczach sw -kch poddanych sy­
stem ucisku i panowania nad innemi rasarr;. w związ­
ku z Niemcam? — nie Jest zgodne ani z zasadami o 
które walczono, ani z wynikami wojują które umo ■ 
iliwily uwolnienie narodów dotyi hczas ciemiężonych 
Nie jest ani zamlaretn an' obowiązkiem mocarstw 
koalicyjnych mieszać się w sprawy wewnętrzne Wę­
gier, ani też narodowi węgierskiemu narzucać okre­
śloną formę rządu, — niemniej Jednak nie mogłyby 
sle mocarstw a zgodzić na to. że wznowienie dynastii 
Habsburgów jest kweatją obchodzącą wyłącznie Wę­
gry. Oświadczają one tedy wyraźnie. Ze tegr iodza- 
ju restytucja pozostawałaby w sprzeczności z zasa­
dami pokoju f nie mogłaby przez nit ani być v*aaną 
ani cierpianą.

Z prasy zagranicznej.
Posiłki polskie na Wschód.

„L InfoT*natior“ z 22. I. podaje informacje o wy­
słaniu na front wschodni łUO-tysięczriej armji polskie? 
z nad granicy niemieckiej.

poisua a Niemcy.
Tylko Polska zdolna i?st przeciwdziałać opano 

Vaniu Rosji przez Niemcy. N Jeży pojednać oba na- 
rody słowiańskie — pośrednictwo winna przyjąć n i 
siek-ę Ententa Rosjanie ziozumieli, że jedyna sku­
teczna pomoc może przyjść z 3 /crszawy, są też skłon­
ni do ofiar na rzecz Polski. Odeskie Nowsti" wy 
^ażają opinję że za cer.ę współdziałania Polski na'c- 
śy zaspokoić iej aspiracje na 3iałcntsi i Wołyniu. - 
’>Kanterrc“.

Budżet bolszewików.
Berii.kkie „Wreinja1 donosi, że wydatki rząau 

bolszewickiego od lipca do grudnia dosięgają 100 mi- 
llbnow rubli.

Porozumienie czesi o-austryjackle.
Minister Benesz w swym expose wyjaśma, że 

^or-iiędzy republiką czeską a republiką austryjacką 
h*stąpiŁ, porozumienie w sprawie wspólnej defeuzy- 
"Tt przeciw zakusom reakcji, wznowienia starego po­
l a k u  rzeczy w sensie politycznym i gospodarczym, 
y* stworzono żadnego rwiąznu, lecz tylko wspólną 

pl*tformę współpracy... — („Ceske Sl.ovc“).

Orani d czesko-węgierska.
Granice pomiędzy Czechami a Węgrami zos ały 

Szczegółach zanreślon • Czesi przystępują do u- 
^talenia organizacji adniinistracylnj-cl na przyzna- 
5 rir* im definitywnie już terenie. — („v'ecerni Cesi,, 
«lovo“).

u umpi -imijów pomiędzy wojną a pokojem
Pojtancwienie Rady Najwyższej co lo zmesit- 

n|i  blokady Rosji sowie Jciej. osądzone Jest >v Angin 
jWoer surowe. Argument, żt idzie tylko o porzcze- 
wlne stowarzyszenia spółdzielcze, z wyłączeniem 
‘ *4du bolszewickiego, jako taki uznany jest po prostu 
^  wykr«L. ,,D. C.“ stwierdza, że Łoiszewfcy oyan> 

1 ws*?ttUe kolej, w  Rosji j m«ją pod swoją wła­

dzą zarówno wszelką własność jak i handel. Więk­
szość dyrektorów towarzystw spółdzielczych został0 
wymordowana, ci zaś, który pozostali przy życiu, są 
całkowicie w ich ręku. Towary wysyłane rrz iz n rs  
do Rosji — powiada „D- Ch.“ — pójdą tam, gdzie się 
podoba bolszewikom, a to samo można posiedzieć 1 
o tych, które wzrmian otrzymamy z Rosji.

Mamy wysyłać do Rosji obuwie * odzież — p! 
SZ", dalej „Daily Ch.”‘ — ale nie zastrzegamy się 
przeciw temu, aby bolszewicy nie użyli ich na odzie­
nie i obucie armji. która pomaszeruje na Polskę, I-o 
iwę, Armenję lut Mezopotamię. Jeżeli mamy prze­
szkadzać Polsce i Czecho-Słowacji, Łotwie, Estonj? I 
Rumunji w zawarcJu pokoju r Leninem, to winniśmy 
stanąć przy ich boku i pomódz w odpinaniu oajar 
scłu, który Lenin gotuje na wiosnę, Jezeliśmy na to 
nieprzygotowani, to niech bedzie pokój, ale ieśli m» 
być pokój, to winniśmy niezwłocznie robić go sami.

Ł dzienn lu ustaw.
Najnowszy numer (6) dzienniku ustaw Rzeczpo­

spolitej Polskiej z dni? ?9 stycznia b. r. zawiera:
1) Ustawę z 20 stycznia b r. dotyczącą sądowni­

ctwa wojskowego 'przedłużenie terminu).
2) Ustawę z 2o stycznia b. r. przynoszącą zmia­

nę przepisów o obrocie ziemiopłodami. Mianowicir 
Minisfe  aprowizacji, upoważi ionym jest do zarządze­
nia przymusowego wykup'/ wszelkich jadalnych zie­
miopłodów w gospodarstwach, mających wowyżei 
40 morgów ziemi, a to ponad obowiązkowy kontyn­
gent Przymusowy wykup może być zastosowany 
oietylko do producentów, lecz także do nabywców.

3) Rozporządzenie Ministra pracy z 29 grudnia
1). r. .zawiera ważne zarządzenia, dotyczące Lwow­
skiego Zakładu ubezpleczerU robotuików od wypad­
ków. Terytorialnie rozciągnięto działalność tego Za 
kładu na Śląsk cieszyński, który dotąd należał do 
Zakładu w Bernie. Pod względem rzeczowym p-ze- 
kazano Zakhdowi Lwo\vsIciemu prowadzenie także 
spraw ubezcieczeniL robotników górniczych, którzy 
dotąd oyli ubezpieczeni w* ose bnym zakładzie we
\Viedjiiu.

4) Rozro-ządzenift Ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 30 grudnia z. r. tworzy specjalne oddziaiy Po­
licji państwowej, pełniąc/ służbę kolejową, dia obro­
ny podróżnych i jej mienia, rządowych transportów i 
mienia kolejowego. OLc wiązuje tc tylko w b. zaborz* 
rosyjskim i niestety nie dotyczy kolei galicjjskicl

S. Rozpc-ządzenie A^in^tra spraw wrewnętrznyc.i 
z 2(. stycznia b. r. zarządza objęcie prze*- władze pań­
stwowe straży ogniowej w Warszawie. Koszta utrzy­
mania tej straży ponosić będzie odtąd skaro Państwa 
z przyczynieniem się 1/4 części miasta Warszawy. 
Persona! stsaży będzie mieć prawą i prerogatywy 
lunkcjonarjuszóy państwovrych pobory zaś analogi­
czne 5ak policja państwowa.

M i k i j l p f i c i i i e .

Z GÓRNEGO SL&SKń.
Poznań. (PAT.) gliw icki Sztandar polsk?” do­

nosi, ze znany agitator nakatys yerny ks. Ni/Krow- 
ski, proboszcz z Rychwałdu na Uó nym Śląsku, który 
za pieniądze niemieckie wydał książkę pełną 
oszczerstw na polaków, wobec przyznaniu Rychwał­
du Polsce bez plebiscytu, zbiegł z obawy r-rzea zem­
stą ludność? Uciekł-on r?/em z ustępującym Grenn- 
sebutzem. pozostawiając na swoje usprawiedliwienie 
list pełen nayczmaitszych fałszów.

Poznań. (PAT.) W  mieście Miasteczko poć Tar- 
nowskicmi Gosami na Górnym Śląsku wybrany z.> 
stal burmistrzem Polak Bączkowski, były zawiado­
wca kopalni w Tarnowskich Górach. Do Rady miej­
skiej wybrano również 2 Polaków.

POLSKI RUCH OŚWIATOWI W W ARMJL
Poznać. (PAT.) „Gaieia Olsztyńska'1 donosi, że 

na Warmji istnieje obecni/ już 28 Dolskich towa­
rzystw ludowych z tych w Reselskiem 5 towa 
rzysty. Obecnie powstają w Starym W a^ Ib o rg r i 
Prolach nowe towarzystwa ludowe „Gazeta Ol­
sztyńska'1 stwierdza dalej, że ma dowody na to, iż ze 
strony niemieckiej planowane są dalsze żartachy n? 
zebrania polskie. Pismo n radzi wobec tego, aby na 
razie zebrań polskich nie zwoływać.

V OJSKA. KOALICYJNE NA ŚLA SIjL  CJESz.
. Morawska Ostrawa. (PAT.) „Ostrayski Dennil.“ 

donosi z Karwiny, że wczoraj w południe przybył tair 
transport francuskich yeojsk okupacyjnych. Popołu­
dniu odbył się na ulicach Karwiny pochod demonstra­
cyjny Polaków. W  nochodzie niesiono chorągwie o 
bardach polskich.

Opawa. ( P a  1.) Dziś wojska czeskc-słowackie 
przekroczyły gvanicę Śląska Raciborskiego i obsadzi­
ły przyznany państwu czes io-słowackiemu układem 
pokojowyi i obszar Mulczyna. Ogółem wojsk? czesko- 
słcwackie obsadziły 39 gmin, obejmujących 15C i pó! 
kiru. kwadratowych ooszaru i  liczących około 55000 
mieszKańców. Z okazji obsadzenia Hulczyna. wydał 
prezyaent republiki czcsko-slie ccldej proklamację 
do ludność HuRzyna. Znajdujące s i; na cbszarce ś lą ­
ska czerkiego ma-ki niemieckie, zoftały przeietc po 
kursie 135 koron czeskich

RZĄD SOWIETÓW DO POI SW EJ KLASY PRAU
P-r-ja. (Ce. B. P. iskrowe ?; Moskwy). Wczoraj

odbyło się tu pierwsze posiedzenie centralnego wy­
działu wykonawczego Ro-,;! sowieckiej. Lenin wy­
głosił dluzsze sp-awozdanże o v/ev nętrznej polityce 
Rosji. Wydział wykonawczy zatwierdzi/ na tępnit 
ćees^zję komisaizy ludowych, w sprawie zniesienia 
kary śmierci, jak 'ówr.ieź przy.ął do wiadomość1 wy- 
stosowaną przez koniis?iZy ludowych ćo rządu poi 
skiegd notę pokojową. Wydział wykonawczy posta­
nowił ponadto zwrócić się do klasy pracującej w Pol 
set ze specjalnym mani fes ten.,

1  GŁOSÓW PRA3Y WARGZAWSfiEJ O NOUIE 
SOWIECKIEJ.

Warszawa. „Nowiny Couzienne1' piszą: Deklara­
cja pokojowa rosyjsidch sowietów staje się przed­
miotem rozważań Rządu i to decydujących. Spraw­
dzanym roztrząsać będzie stano'visko, jaki zaim* 
państw? ententy w oleć dalszego ioku wojny n« 
V/schodzie. Czynnego pouarcia udzieli ententa Polsce 
w tym razie, jeżeli rząd sowietów nie przyjmie spra- 
wiedliywch warunkćw pokojowych Polski albt gdy 
by po zawarciu pokoju sowiety tndetai złamały i 
zaatakowały pograniezre obszrry polskie.

ZIEMIA SUWALSKA DO PREZFSA MWISTRÓY/,
Warszawa. (PAT). Pre/vdmt ministrów otrzy­

mał następ**jacy telegram: Przedstawione pier­
wszego sejmiku powiatowego w Augustowie zebrani 
na inauguracyjnem posiedzeniu w dnia dzisiejszym, 
— szlą ci oanie p-ezydonde ministrów zapewnieni* 
najgłębszego posłuszeńs* wa względem *Tądu Najja 
śniejszej Rzeczypospolitej ! przjTzekamy ptx.ow» 
usilnie nad podniesieniem nasreyo tyci? gospodarcze­
go, społecznego ii kulturalnego i nie będziemy szczę­
dzić trudu ani ofiar dla dobra powiatu i F  'ństwa. Ja­
ko pierwri z ziemi suwalskiej mimo nc-lłuższej oku­
pacji. zcmgTnizowani praworządnie Pragniemy dać 
wzór pożytecznej pracy. Przewodniczący Sejm* ru au­
gustowskiego starosta Wołsld.

. WIEC POMORSKI W  KR AROWI U
Warszawa. (PAT). Do prezydent? ministrów nad­

szedł następujący telegram z 'rakow a- W?ec Pomor­
ski łączy się z prezydentem ministrów w jego usiło­
waniach dążąc/ch do zjednocz mia ziem ł duchu na­
rodu. Prezes Akaaemii dr Morawski, p^zewoaniczą 
oy dr, Kazimierz Lubecki, sekretarz.

SPRAWA WYDANIA WINOWAJCÓW WOJNY.
Wiedeń. ,-Wr. allg. Ztg.“ z Berlina. P*zewodiil 

czący niemieckiej delegacji pokojowej br. Lersner 
^dmówił przyjęcia noty, domagającej się wydania 
winnych, ponieważ nota ta przewyższa najgorsze o- 
czekiwania l złożył swói mandat, iako pierwszy prze­
wodniczący delegacji. Daiej donrsi ,,Wr. allg, Ztg.“ 
z Berlina, że urzędowa lista osób, mających być wy- 
danetni nadeszła dziś <Io urzędu spraw zagranicznych. 
Obejmuje on? 80C nazwisk i zac/yna się od nazwisk! 
ks. Albrechta Wirtemberskiegio Ogłoszenie listy n? 
stąpi prawdopodobnie jutro. W sprawie tej zwołana 
została da gabinetowa na dziś gedz. 6. w-eczór. 
Posiedzenie potrwa długo i prawdopodobnie będzie 
doniosłf w skutkarh.

PR O C rS PRJECIW  MUNIE.
Bertu. Mor?wsk? Ostrawa. „Lidove NovmyJ‘ 

donoszą: Proces p zedwko przywódcy bolizewikó-"' 
czeskich Muuie, który iuż byl kilkakrotnie odmezany, 
został ostatecznie zupełnie odwołany. Minirte.- obro 
ry  narodowej zgłosił wniosek odniesieni1 ustawy, 
wedle które} sądem wojskowymi podlegaj# w pew­
nych wypadkach również osoby cywilne. Wskutek’ 
wniesienia podobnej ustawy Munn będzK wolny od 
odpowiedz' alnośc' sądowej

ANGLIA REORGANIZUJE ARMJE TERYTO- 
RJALNA.

Pozuań. (Radjo z Nordeich). Angielski minister 
marynarki Churchll oświadcz/, że zamierzą zreorgi 
nizować armję teryfcorjaluą dla obrony państwa bry 
-ydskiego. Pragnie on dost?rcżvć Indjom regularne­
go wojska, celem zabezpieczenia ich przed Rosją

NIEMIECKA KSIĘGA BIAŁA.
Berlii>. (PAT.) Niemcy przedłożyli zgromadzeniu 

narodowemu księgę białą, zawierającą zestawienie 
wszystkich umów, zawa-tych w Paryżu w związku 
z tnklatem  pokojowym. Druga część księg zawiera 
układ polsko-niemiecki w sprawie ewakuacj1 ziem 
przyznanych Polsce i w sprawie r-zejęcia zarządu 
cywilnego przez Pojaków na tycb obszarach, dalej 
zawiera ta część szereg układów dodatkowych dc 
umów polsko-niemieckich z dii? 9. { 25 istopadt: J9l|l.

AflGILLSKA KOMUNIKACJA NAPOMTETRTNa.
Kraków. (Radfo z Polohu). Z Londynu donoszą: 

Ks. Walji brał udzia w obradach królewskiego to 
warzyst’ ca geograficznego, które odbyły sle po o ł- 
czyde generala-jnaior si. Fryderyka Syk ;sa o li 
njach napowietrznych imperium angielskiego. Gene­
rał Syices opisy w/' 3 wielkich linji komunikami napo­
wietrznych, któryc., kluczem, będzie Egipt. Linie łe 
obejmę rułe; 1) Fsipt—Indje; 2) Kapstadt-Kairo; 3) 
Indje —Austra?'" 4, Ar.glja—Eftipt; 5? Anglja— Kras 
da. Na linji K-żrc—Przylądek Dobrej Nadzie* bodu 
je  się już 43 aeroplanów.



4

Owa łronty Jiolszew t ckie.
i

Wojska nasze na valym Już ironcle południowo- 
(wschodnim od Prypeci do Dniestru stoją, w bojowym 
kmtakde z bolszewikami. Front ten na południu 
Jest dopiero w stadjum ustalania się nr, linji od Nowo* 
grodu Wołyńskiego, zajętego przez wojska polskie, 
w kierunku południowym ria zachód od Sieniawy i 
i^tyczowa, na zachód od Deraźni, leżącej na linji 
kolejowej Zmerynka — Płoskirów, na zachód od 
Baru i Mohylewa Podolskiego nad Dniestrem, opano­
wanego przez be'szewików w ostatnich dniach. Nie 
Jest »o Hnja ustalona; bolszewicy, mając w należytym 
respekcie wojska polskie, podsuwała się przy po­
mocy lotnych watah partyzanckich, a każdy wypal 
patroli wojsk naszych, które na razie nie objawiają 
tendencji posunięcia sic dalej n» yschód, zmienia jej 
•ymetrję.

Wobec wielkiego prawdopodobieństwa, że na Ł 
*w . Ukrainie rc zwinie się w czasie najbliższym wlp- 
lcsza akcja wojskowa z polskiej strony i wobec uprze­
dzających tę akcję mnóstwa krążących plotek, nie od 
tzcczy będzie zartanowić sic, jakiego przeciwnika 
mieć będzie armja polska na tym terenie 1 z jakim 
nysteinem wolny spotka się tu ze strony bolszewi­
ków. O Ue bowiem na północnym froncie doświad­
czenia rocznej wojny zdołaty określić siłę przeciwni­
ka, o tyle front południowy kryle w soMe wiele za­
gadek. rront północny, wielkorosyjski opiera się o n- 
trwalony mniej więcej system bolszewickiej admini­
stracji państwowej Dwa petne lata rządów bolsze­
wickich bądź co bądź musiały do pewnego stopnia u- 
otalić formy społecznego bytowania. Jeszcze przed 
rokiem bolszewicy stwierdzali, że w Rosji centralnej 
ustał sabotaż biurokracji, któr* zmuszona głodem 
poszła na sowiecką służbę i oddaję mniej więcej te 
same usługi bolszewikom, jakie dawniej oddawała 
rządowi carskiemu- Znikł również w dużej mierze 
sabotaż oficerów. Wprawdzie istniej? szkol* „kra­
snych komandlrów", ale produkcja ich nawet w drob­
nej części nie zaspokaja potrzeb przynajmniej pół­
milionowej armii bolszewickiej Ne czele oddziałów 
Stoją przeważnie oficerowie dawnej amiJL carskiej 
lub zapożyczani u Niemców, a nawet wzięci do nie­
woli oficerowie Denikina i Kołczaka w bnku Innego 
zajęcia chętnie wstępują do armji czerwonej.

Społeczeństwo -osyjskie oczywiście nie jest za­
dowolone z rządów bolszewickich, ale du/a jego 
część widzi w boiszewiźmie znakomity środek przy­
wrócenia jednej, niepodzielnej Rosji, i chętnie pracuje 
w duchu centralizmu moskiewskiego, silnie przeja­
wiającego sie pod osłoną międzynarodowych haseł 
komunistycznych. Zwłaszcza obecLie po rozbiciu Koł­
czaka i Denikina, po ustaleniu się w opinii rosyjskiej 
przeświadczeniu, źe wszelka pomoc zewnętrzna, idą­
ca po linji wielkorosyjskich marzeń, zawiodła, bolsze­
wicy przedstawiają najpoważniejszy, a bodaj jedyna 
czynnik pracujący na odbudowę wielkiej Rosji,

Man ten społeczeństwa rosyjskiego wywiera 
wpływ i na arniję bolszewicką. Można mówić o sta 
bem jej zaopatrzeniu w odzież i obuwie, o braku bro­
ni i amunicji, przyznać jednak ti zeta, źe srtnja ta do­
konała wiele. Dość wspomnieć, że ualczy na froncie 
rozciągniętj m wzdłuz wszystkich granic Rosji so­
wieckiej i obejmuje Itnję d?ugu$ci więcej jak 6000 ki 
lometrów. Zwycięstwa jej nie są wprawdzie zwycię­
stwami orężnenii, bo 1 Kolczak i Detiikin ulegają 
wskutek wewnętrznej słabości moralnej, jednako­
woż sam fakt istnienia przy ogólnym chaosie gospo­
darczym przynajmniej półmilionowej armji, utrzymy­
wanej na koszt państwa, jest dowodem, że dająca 
frontowi podporę adminisnacja Sowiecka spełnia swe 
zadanie.

Jeden Jeszcze czynni* co do włclkoruskiej armji 
bolszewickiej trzeoa podkreślić. Nie Jest to armja 
t  przed dwu lat. rekrutowana dorywczo z pośród sta­
rych żołnierzy ze stuzby carskiej, ktćrzy chętnie szli. 
ciągnięci chęcią łatwego zysku w cza; cii, gdy Je­
szcze było z czego pociągnąć. Dziś tdzeń wieikoro- 
syjskfej armji sowieckiej rekrutuje się ż pośród ro­
czników młodych, a młodzi żottiierze me są zdolni dc- 
zrozumienia zasadniczej rćźnfcy między dawnym sy­
stemem a bolszewickim i służą w artrr1 sowieckiej 
w tym samvm nastroju psychicznym, z tą samą me- 
clięcia czy też ochotą, jak to tyło za rządów car- 
idch. Wtłoczeni w ramy sowieckiej dyscypliny, przed­
stawiają materjai wojskowy nic g< rszy w znaczeniu 
bojowem od żołnierza carskiego. Jeżeli w dodatku 
w arinjl tej zdoła się rozbudzić pod pokrywką mię­
dzynarodówki nacjonalizm rosyjski, a wojnę z Polską 
—ąrzy wzi oście rosyjskiego imperjalizmu bolszewic­
kiego a niezręcznem postawieniu jej celów przez pol­
ską dyplomację — spoouiaryzo* ać jako wojnę prze­
ciw zaborczemu nahzdowl polskiemu, spotkamy się 
s  tej strony z jednolito m frontem rosyjskim, a do za­
tkniętych na jego szańcach czerwonych sztandarów 
zwrócą się oczy nacjonalistów rosyjskich i tych sfer 
Inteligencji rosyjskiej, która pozbawiona wpływów 
I dochodów, liczną falaiigj zamkszktje nasze kresy 
wschodnie, okupowane przez wojska polskie.

Inaczej sprawy te przedstaw i; ją  się na Ukrainie. 
Boiszen izm nigdy nie zdołał tu ustalić się tu. dtuższy 
oki os. Zeszłoroczny pobyt bolszewików nie zdołał 
utrwalić administracj* nawet w samym Kijowie, na 
trowjftcji zaś, zwłaszcza na obszarze po prawym

brzegu Dniepru, słabo sa^urot *ieć idirinlstra 1 
bolszewickie!, rwała sic ciągle wsautek ciągłych wau 
z Ukraińcami, Demkinem, odd? talami powstańczymi 1 
ciągle óuntującem się włościcństweńt.

Ukraina wogóle przedstawia dla nołszewików 
bardzo niewygodny teren. Przedewszystkien. brak tu 
Jednolitej pod względem narodowym inteligencji. 
Przeważna jej część uważa się za Rosjan, jednakże 
wobec rozbudze»k się prądu ukraińskiego ujawniają 
się wśród tej waistwy silne wahania w poczuci^ 
przynależno lei narodowej. Silne są wpływy inteligen­
cji pclskiej, która mimo wszystkich przejść została 
przeważnie na miejscu, w zawodach wolnych, w 
Szkotach, wśród mieszczaństwu śicdnio zamężnego, n 
nawet na urzędach. Najmniej jest inteligencji ukraiń­
skiej. Część jej uświadomiona narodowo, poszła do 
służby Petlury i przeważnie zmarnowała się, więk­
szość nate-iiast i to część zdrowsza rod względem 
moralnym, została na miejscu i pracuje przeważnie 
r/ silnie rozwiniętych kocperatyw.-idi. Inteligencja 
tyci. trzech narodowości dorywczo tu i ówdzie szła 
na służbę do bolszewików, ale niechętnie 1 dorywczo 
związąna oczekiwaniem przewrotów, powtarza;* 
cych się jak w kalejdoskopie. 3oltzew;cy musieli do 
pracy wciągnąe 'uchllwą pod względem organizacyj­
nym i przeważnie szczerze Im oddaną intełengencję, a 
zwłaszcza półinteligencie żydowską, która w Jntere 
słe samoobrony przed pogromowym systemem ukra­
ińskim, chętnie pracowała w zdi^inistraoK bols < 
wlckiej, W  ten sposób wpływy żydowskie, niewido­
czne na zevfnątrz w Rosji, idzie żydów Jest mato, 
stały się najpoważiiiejszcm źródłem nienawiści do 
bolszewików na Ukrainie. Nimawisć tę rajsiłntfcj ij?- 
wnił cłiłop ruski, który pozornie skłonny Jest do boi- 
szewtemu i uważa go za nadepszy środek do usunii 
cii niewygodnych dla siebie tządów, w rzeczywisto­
ści zas jest największym wtoglem systemu bolsze­
wickiego, znoszącego w ym ość prywutną i eksploa­
tującego Jego wytwórczość rolną.

Ten stan odbija się na systemie wojennym bol­
szewików na Ukrainie, Przez cały ubiegły rok zale­
dwie nieliczne oddziały bolszewickie wysłano na U- 
krmnę z Rosji centralnej. Operowano przeważnie si­
łami mlejiscowcmi, ujmując je w kadry partyzanckie 
Gdy w maju 1°18 r. Trockij zawitał do Kijowa, toczy­
ły się w centralnym komitecie kijowskim żywe_ przy 
Jtgo udziale, dyskusje, na temat siły zbrojnej w so­
wieckiej Ukrainie. Wszvscy działacze, w szczególno­
ści RakowskH i Podwojski, godzili się z tem, że nale­
ży zerwać z partyzantką i przystąpić do prawidłowej 
mobilizacji. Plan ter nie udał się Jednak, wskutek 
braiu administracji sowieckiej, nie sięgającej swymi 
w m w am i poza większe centra mieiskie

Obccrie na Ukrainie chaos poć tym względem 
nie zmnii-Jszyt się. Syiuacja dla bolszewików pod iym 
względem nie polepszyła się i nie zapowiada się w 
czasie najbliższym zmiana systemu w prowadzeniu 
wojny. Zaprzątnięci na Svberji, na froncie łotewsko- 
polskim i Denikinowskim, bolszewicy nie będą mogli 
na front ukraiński rzucić wfększych s.ł z Rosji central­
nej. Stenie temu na przeszkodzie również brak środ­
ków komunikacyjnych. Koleje w Rosji sa w stanie 
ruiny, W nbjc zastoju w przemyśle, nie uzupełniono 
braków w taborze kolejowym a nawet zajęciu 
Zagłębia Donieckiego braknie dostatecznej ilości wę­
gła, którego produkcja Już w .oku ? eszlym przy rzą­
dach bolszewickich spadia sześciokrotnie w przeciągu 
pięciu miesięcy. Największe zaś obszary leśne na W o­
łyniu znajdują się pod okupacją polską.

Tak więc orzez długi Joszcze okres bolszewicy 
n t Ukrainie będą zmuszeni prowadzić wojnę pa-ty- 
zmeks przy pomocy sił miejscowych. Armju polska 
o ile będzie je? poruczonem przesuniecie się na 
Wschód, będzie miała przed sobą nie jednolity 'ront i 
nie armie regularną, jak na froncie północnym, ale 
cafv system partyzancki pod niektórymi względami 
t roźr’ejszy od wojny regularnej, więcej czujno'.cl o- 
raz Biły nerwów wymagający. 
____________________________  T. Ortola.

timinna reforma w yborcza 
w  miastach kresowych.

Za kilka dni o ubedzie silę "re Lwowie r a z J  
organizacji narodowych z Gnlcji wschodniej. 
porządku dziennym Ziezdu nowi ma się znaleźć 
także aktualna i ważna sprawi reformy ord* nacji 
wyborczej w gminach mieisKich 1 n alom ies Ln.

Reforma wyborcza nie b»ła d *iąd prttim io 
tem obrad Sejmu. Jedn k S  jm ró wątpliwie w b l- 
z^iei pr?y**'o*d s .Krewą tę p o sia li na porządek 
d iennv. Dędzie to musi ił z ro b ć g yż mus> ?aiąć 
s a >owjsko w ołec dtkretu Naczelnika Vnstwa z 
grudnia 1918 r„ który to dekret w pro wid? Jł pięcfo- 
przymiotniKowe, ta  dzo radykał.ie. prawo wvl>or- 
cze gminne w mi st->ch Krók itwa Polskiego, Sejm 
ma obowiązek wszystkie dekrety z okresu przed- 
Sr mowego zbada^ i alb* zatwierd ić ie albo zmo 
nić lub znieść. Wsnomn any deku*, pochodzący 
s czasów Mcraczewskicgo — Thuur ta, musi za em 
być również przez Seim rozpatrzonym.

Przy tei sposobno-ui powstanę kwćstja, :?y 
nfe neieiv mocy prawnej nowei or ynac.I wyt>oi- 
cz j rozcągnąć t kże > a inne dzielni e Polski, a w 
szcze ó  no d  także • a Ga cję, gazie dotąd obo- 
w ^zują da«nb przepisy z czasów aystrja ki h. Na 
io  pyiame, mu“i być '.r zasadzi daną odpowiedź

2_ „SLGWO PGLSKIT ar. 61 z dnia 6 lutego IjjB
wie-dząra gdyż musi sic dąż ć  do unifikacji

do zacierania różnic dzielnicowych w katJej dzr 
dżinie i do jednolitośd urzą i?eń administracyjnydu 
Wobec tego powstae zagadnienie, jakie rasą  by« 
za udv reformy w yboraej? Czy podtrzymać zasadt 
owego dekretu trudniowego, cży zmt=iT: je 1 w I*  
kim kierunku. Jest już w ió sek  poselski, (jtślf sit 
nie mj limy p. Marka), ażeny ów dekret rozszefńw 
bez zmiaiy na Małopoisk,.

Nad tą ewentualność ą należy aię głęboki ta  
stanow i. Pi asa podała ,viadomości, że w niektó­
rych mniejszych miasiach Król, Poiskiegc plęcO- 
przymiotnikowe prawo wyborcze doprowadziło do 
cpanowania, rad miejsKich przez żywioły i k-pohkia,. 
że nawet — w co wprost nie chce się wierzyć —  
niektóre ra iy Obmdują w żargonie, ikc w ięzykr 
przyguatEjącej większ.ścii radnych. 1

Na t! ogólnego zagadnienia, jakiem powlnne 
być doore gminne prawo wyborcze, oow seje spe­
cjalna kwesta, jakiem ono powinno być w mta 
sta«.h .zrazowy oh. Tu bow em, gdzie ludność je  
narodowo silni niejedne itą, o  bo prooiemu 
-eurr go czy też czysto admmistracyjnego, jal.i na­
suwa reforma wyborcza w ogóle, po ostaje równo­
cześnie kwesja narodowościowa.

! k > ; p  k reso w y m  m o o ib y ó n > *r iw a * -  
ft% Lóprea& ntaoia p cia& a, co bynajmmei m 
w\Kluc<a sprani d iwego zastępstwa w ndn .h miej­
skich m noszości narodowych, w danem m.esdt 
=ainie^:kałych,

ja k  i  oniągnąć? Rzecz jest do roi_«ai nta 
i d/skus!. W każdym razie ptwnen Jest te  łądną 
byłaby reforma wyborcza zup >nL jednolite dla ca 
tego obszaru pans wa. N e.ednolitośĆ stosunków 
lokalnych prowadzi do Koińecznośc. róż k  skowania 
urządzeń gminnych.

Doc^OJzimy do posi wienif* żądań , ażeby 
państwowa o rd y n k a wyborcza gd innu była usianą 
r t t o y r , .  Rozumiemy to ta-, iż ogólna u sa^ a ?a> 
Kreśli zfcsad. ic/ę łamv pr wa wyboicze.o, w obię 
bit których poszczególne ni ośta otrzymają swoje 
„statuty", norn ujące szc egóty w za; ósowaniu lo 
iOKa'nych wa-unków. Statut mogłaby u.hwalać 
autonomicznie mda m i;,ska. pod warunkiem za­
twierdzenia przez władze wyksze np. radą woje­
wódzką lub ministerstwo

Nie ramiepamj tu wchodzić w bliższe szcz«. 
góły. Zazd oigar.izaiji narodowych powinien s ą  w 
tej kwesiji wypowie Jzieć w potozunueniu z posłań)! 
seimowymi. Zresztą n e j;s t  to sprawa wyłącz, io 
Ga.icji wschoaniej. Wschodnie k esy b. zabo-u to 
syjShiego są tu W równym stopniu Int. resowme.

Może niieżałoby urządzić zjazd miast kresć* 
wy h? Ich g o s  ztio i wy dałby ich pos<uiatom w 
Sejmie silne popa;.£j. Miaato Lwów mogłoby ta 
dać inicjatywą, jako że i famo ma żywotny nteres 
w pomysinerr. *ozwiązan!u niniejsze c  zagućmenir.

Sejucik telaoyjny 
posła dra Skarbka.

Rmfltf, w styczniu.
Dn!a 13-go stycznia ouoylo się w Sali tutelsz :zo 

„Sokoła manifestacyjne Zebranie hranosci poisKiej 
powiatu Rudecklego eltm  saiożenU protestu w spra­
wie prowizorium dlu Galicji wschudciej i wysłucha­
nia sprawozd iia po- eh dego posła dra Aleksandra 
Ska bka.

Zebraniu przewodniczyi dr. Plis prezes Organ,, 
zacji Narodowej który w : agajei,M ^odniósł ważność 
chwili obecnej dla Polaków. Naród po wiekowych 
cierpieniach doczekał się wolnej 1 niepodległej Ojczy­
zny z której dobrowolnie ni ! wclno mu us*-plć anS 
piędzi ziemi; tembardziej ziemi ozupionej krwią po­
koleń w obronie Je j ?rzed dzlc n Wschodu bezustan­
nie przelewaną. 1

Po odczytamu aeklcracjf Rady Najwyższej w 
sprawie Statutu dla Galicji wschodniej uchwalono 
wysiać protest przeciw prowizorium dla Galicji 
wschodniej.

W  sprawozdaniu .rem poselskiem wspomniał 
poseł Skarbek że już w roku 1914 zrozumiał, iż tylko 
klęsk* Austrii i Niemiec zapewnić może zjednocze­
nie Ziem polskich i Niepodległość Ojczyzny, toteż 
działanie jego polityczne '.zło w tym kierunku, za 
co zmuszony był opuścić granice Austrji. Przeszedł 
następnie do wypadków wywołanych zajęciem Gali­
cji wschodniej przez „Ukraińców". Zaskoczyły on 
wprost Polaków I Jedne*, szarpnięciem odsłoniły 
wszystkie gadzinowe machinacje rękr Austrii i Nie 
miec prowadzone. Polacy irze]mowaii władzę od 
Austrji koicjno od Zachodu a pragnąc z pobratymczym 
narodem ruskim postąpić lojalnie nie przesądzali sa­
mowolnie losu Galf^jl wschodniej * zamierzali czekać 
na rozstrzygnięcie Konferencji pokojowej, w tytrt 
względzie. Podstępne opanowanie Galicji w schodniej 
przez „Ukraińców" w porozumieniu z ustępujący!* 
wrogiem zmusiło Poipkdw do odpowiedzi oi ężnąj.

Na początku walk, poseł Skarbek stojąc na itapo- 
Isku ugoaowem pragnął uzczerzc do porozumień!* 

doprowadzić — na horyzoncie jednak nie było ani 
jednego Rusina któryby w tej dobie chciiu słyszeć • 
jakiemkolwiek U"*cpstwl«, musiał więc oręż nr 
stnygnąć -

>• — -—



Bohaterski, paten miłości Ojczyzn; f *  irda sic 
Keblr 4ołnierz «olskł, godn; potomel slawionyc*’ 
krwsj historie świata dziadOw i ojców swoich dowiód* 
M kraj ten Jest Jak był. częścią organiczna Państwa 
Polskiego. Dzielnością sw« 1 uświadomlenlen naro- 
dowerr zaś wzbudził podziw 1 «zacunek u Innych n*- 
fodow On to, ten żołnierz polski ze wszystkich krań­
ców Polski przybiegłszy nai w pom^c nakazał sza­
cunek dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej obcym. 
Dziś sasiedzi zabiegają o względy Jej. Bołszewicr 
fobia propozycje pokciowe. Ataman Petlura przyby­
wa do Warszawy aby złożyć hotd Ntiz^-ikowi Pań- 
Kwa. Wszyscy praioą wejść g nami w porozu­
mienie. (
' Toteż w górę czoła, Brada!

Prawda, że kruj nasz, który latem 1918 r. począt 
HbBźn^ć swe rany gospodarcze i dzięki pracy i ża­
biego!- narodu p ow racać do jakiego takiego stanu, u 
legi wskutek zawieruchy ukraińskiej gruntowne! ar* 
zniszczeniu. Burzyć łatwo, ale trudno odbudować — 
trteź rak nie aależy opuszczać wtaśnb te r .-  nlezra- 
żać się aie dążyć wszelkiem* silan'! co odoudowy l 
uruchomienia przemysłów, bo czer.i hogatszą bedzie 
Polski tern więcej liczyć się z nią bvdą.

Znieśliśmy tyle przez lata wolny, że I te drobne 
niedomagania znieść potrafimy, gdy nam zewsze na 
myśli będzie że znosimy je aby nie wstrząsaj podwa­
linami Dudującego się Państwr Polskiego. W chwil’ 
gdy tylokrotnie z zapałem śpiewane słowa: „Ojczy­
zno, Wolność, racz nam wrócić Panie** — ciałem ślę 
siały nareszcie, musimy wspólna zgodną pracą nad 
podniesieniem dobrobytu! musimy v. yrozumiaiościa 
dla braków i niedomagać chwilowych, musimy god- 
nem współżyciem z narodem ruskim na błędną drogę 
przez przewódców narzuconych sklerowanetiTj sta- 
feriać silno fundamenta państwowości Annie* pod 
gmach Najjaśniejsze! Rzeczypospolitej.

Sejm w Warszawie dokłada wszelkich starań a- 
by osunąć . kn ju  wszelakie niedomagania — ale ani 
Sejm ani Rząd bez poparcia, dobrej woli i współpra­
cy samej ludności do wydatnych rezultatów dopro­
wadzić nie sa w stanie. Uchylanie się od obowiązku 
Jakiegokolwiek względem Państwa polskiego Jest 
dzisiaj nikczemnością i podłością ze strony obywatela 
Faństwa Polskiego, albowiem równa się świadome­
mu osłabianiu Ojczyzny. Wykroczenie n» szkodo Pań­
stwa polskiego jest wprost świadomi, zdradą, zbro­
dni? którą tłumić się pędzie Jak zaruzę i karać karą 
śmierci.

Z kolei omawiał pusel Skarbek charakter bejmu 
obecnego wyrażając życoenle. aby ten Sejm konsty ­
tucyjny p-zystąpii jak nayy chlej dc uchwalenia kon­
stytucji którąto uchwalę uv aża za kwestją plerv,Bzej 
wagi

Przez 6  miesięcy Sejm zajmował się sprawą re­
formy rolnej któr- uchwaloną 205  ima. Postępowanie 
osobiste w sprawie podziału zitml świadczy czynnie 
o zapatrywaniach posła na tę kwesiję, Gemniej uwa- 
ża mówca uchwalę reformy agrarnej za trudne do 
szybkiego zrealizowania'. Bezsprzecznie; ziemia win­
na przejść w ręce któręby ją  same z miłością upra­
wiały. ale pr*ejścir to powinnoby sią odbyć w miarę 
zapotrzebowania nie zad ioisownle i szoblorowo.

Nastąpił szereg Interpelacji w sprawie reawizy- 
c$ podwód, itp.~ Po‘ el c karbek zaznaczył, że w Pań­
stwie polskiem każdy [ego obywatel ma jeaue pra­
wa i jedne obowiązki P. Surówka postawi! wniosek, 
obligujący posła Skarbka do dołożenia star ń, celem 
jak najrychlejszego ut worzenia w pcwiecu. RuLic- 
kiir miejscowej Komisji si^cunkowej dl- ustalenia 
świadczeń i szkód wojennych, po myśl Ustawy sej­
mowej w Warszawie z dnia 19 maja 1919 Dz. p. p. 
Nr. 41.

Ks. Osetek z MŁczyc postawi* wmost , ^oparty 
Wnioskiem burmistrza miasta Rudek p. Adolfa Ble- 
tdedżkiego aby posłowi Skrrbkowi który od i1ocząt- 
ku wojny światowej siał już na gruncie uchwały z 28 
tna a 19161 kierując się zawsze orientacją :zysto pol­
ską. z a  jego niezmordowaną pracę dla debra umiło­
wanej Ojczyzny, za jegc dzielną postawą i wyjtrwalą 
obronę Lwowa i Galicji wschodniej wyrazić pełne 
votuu. aufanla, co też zgromadzenie z serdecznym 
sapałem uczyniło.

Przewodniczący zitmykająi wlec, podnlós; że 
Sprawozdawca nie tylko roztoczy! przed wyborcami 
obraz szczegółowy zmirtwychws ania Polski, ale 
wykazał jaką nauka winien być dla nas rychły upa­
dek „Ukrainy*’ buaowanej jesienią 1P18 r. n!e na pod­
stawie idei miłości własnego narod-l, ale nienawiścią 
do PolsKi. Nigdy dzieło nienawiści i zła trwałem być 
*de może. dlatego dla nas, którzyśmy na ten prze- 
Wrót i anarchie pairi.ali, wmno ono być przestróg;
* wezwaniem do zanieęh. ńia wzajemnycn podejr: 2ń, 
niechęci i nieufności a kierowaniem się wspólny pra­
cą dla idei państwowej.

Wśród obecnych zauważone wielu —lości?? gr.- 
* s t  obrządku, a nawet f ksłęży. Jesteu wielce pocie­
ra jący  objaw, gdyż daje rękojmię, U  wśród tateli- 
■rancjl jak i wlośr'artstwp ruskiego są ludsi e oramą- 
cy współżycia zgodnego dla rozkwitu Państwa | roz- 

■ojii społeczeństwa swego jaki Im zapewnia Najja­
śniejsza RzeczposDouta.

„FLOWO POTSKIg  ttr. Ó1 i  * * •  €  M m  \9X

>w snn znaczenie Ł io ia  dia pmmyshi 
naftowego i op.łn ropą

(Referat wygloszciiy a  ankiede w sprawie przy­
szłości Lwowa.)

n.
Ubcy kapitał, wydobywając skarby z nnszej zie- 

n t, wywozi! je bezkarnie poza granico nas/ego kra. 
ju. stawiaj tam piękne budynki i pałace, pozostawia­
jąc ziemię naszą w nędzy, szara i bezbarwna, iak do* 
h  górnika. A myśmy stan wobec tych zjawisk mil­
czące i bezradni, jakbyśmy oślepli. r łewiećzący że 
jadynem dobrem, jakie pozostać w kraju mogło *» 
naszyć! i whsnych skarbów nam zabieranych byio 

oo Aesie i e kulturalne.
Pamiętam chwile w roku 1904, gdy reprezentant 

rządu na zgromadzeniu robotników przyrzekł Imie­
niem rządu austriackiego, że uważa żądania robotrl- 
c*e za słuszne, użyje caiego wplyv.it rządu, aby w* 
Borysławiu budowano mieszkania wodociągi i szpi­
tal. Źadki“ z *ych obiecanek nie została zrealize 
wana.

Ale to był rząd zaborczy. Dziś w wolnej Pol­
sce bezwarunkowo musimy obstawać przy żudanlu. 
aby obcy kapStar, gdy znajduje ram 1 funty srter- 
lingów n- kipno gotowych kopalń, znalazł taktu 
pieniądze na zaspokojenie potrzeb kulturalnych pra­
cowników oy nie tylko -sysd wywoził za granicę 
«le płacił podatki, za które rząd polsk* s pełni swój o- 
bowlązeL wobec kraju 1 pracowników.

Co więc należy ticrynić. isby Lwów był napra­
wdę stolicą naftową dla wszystkich klac, dla kaplta* 
!łstów, dtu inteligencji i dla robotników?

Obecnie obcy kapituł zwija swoje wiedeńskie 
biura, przenoś' się do Polski — polonizuje się. Frun- 
cuzi kupują kopalnie, zakładają spćlki. Polskie Towa­
rzystwa farną się same do Lwowa, obcy kapitał wa­
ha się między Warszawa z jej ambasadorami, natrę­
tni ministers*wuimi i Lwowem, gdzie można jeszcze 
dostać tpomk-szczenia na biura i tańsze, u sumienne 
siły robocze. Brane sa też pcn.1 uwagę Drohobycz i 
Tustanc-wice ze wzg’ędu na blizkość przedsiębioistw. 
Wielką rolę odgrywają tu stosunki podatkowe.- Dużo 
firm iworzy swoje siedziby w Tuśtanowiaach, gdzie 
gminne podatki wynoszą 9 prc., ponieważ gmina ma 
wielkie dochody z brutiów. Karpackie Towarzystwo 
mc. siedzibę w Gliniku mariąjuooiskfm, gdzie w ca­
łości utrzymują zarząd gminny , nawet coś ooradtc 
daje, bo im się to cudownie opłaca. Jeżeli miasto 
chce, aby spółki naftowe obrały Lwów, jakp swoją 
siedzibę, powinno dla nowo tworzących się spółek 
uchuiiKć, jak dla kamienic pewną ilość wolnych lat 
— po upływie któryci* ont swoje oodatkł zapłacą 
chętnie. Bu kapitał chce wszidrle coś zarobić, szcze­
gólnie na razie. Naturalnie trzeba postarać się o do­
skonałe połączenia kolejowe, telefoniczna i wogólc 
stworzyć komunikację wyższego typu z Borysła­
wiem.

Największi. bolączką inteligenci; pracujące, tr 
Borysławiu jest brak szKÓł. Każdy kto jest w moż­
ności, stara się w chwni, gdy dzieci dorosną prze­
prowadzić do miasta, gdzie drfec* n.^żna kształcić, 
lub przynajmniej wysyła żr.nę i  dziećmi do miasta; 
a sam pracuje w Borysławiu zdała od swoich.

Lwów powinien się starać o to. aby w Borysłu 
wiu powstały szkoła realna 1 przemysłowa, akąd 
dzieci borysławskie miałyby wstęp na Polfł“ohnlkę 
we Lwowie, gazie ma powstać wydział naftowy.

Sternicy Lwowa, a w szczególności "*olskie To- 
♦ urzystwo Politechniczne powinno nie dopuścić do 
tego, aby tuż pod bokiem istniało piekło bort sła w­
skie. Na dalekim zachodzie Ameryki Widziałem mia- 
sła kiąralniano, które o wieje lepiej były urządzone 
jak Znajdujący się w środku Europy Borysław.

Ażeby to wszystko wykonać, Państwowy Urząc 
ifjtftowy musi być przeniesiony do Lwowa. Nfie na­
leży nu.ważP^ejszc i jałęzi naszego przemysłu odda­
wać pot! w-plrw Warszawy. Nie jest prawdą, że tyl­
ko w Warszawie przy bokti mimstrr Skarbu mozo 
żyć 1 rozwiać się nafta, bo Jest faktem, ż i nasze za­
pady ropy rosnr mimo, że produkcja ewałtownle 
spada — m a!: rafinerje są zamknięte, bo tak się wiel­
kim rafinerjom ipoaoba, nafto wt Lwowie dostań,e w 
kużdej Ilości, ale po K 5 ^ - za litr, a w dalszych za- 
kitkach Polski ludność wraca do łuczywa.

Tak fcyć nie moze.
Państwowy Urząd naftowy musi przyjść i to jak- 

najprędzej do Lwowa, s  z polskich przemysłowców 
i przedstawicieli odbiorców produktów naftowycłi 
musi być stworzona Rada naftowa, któraby kontro- 
kowuła czyiu>ości tego urzędu.

Reasumując powyższe wywody stwierdzam, że 
chcąc uczynić Lwów stolicą naftewą, należy:

1) przemeść jaknajprędzej Państwowi Urząd 
naftowy do Lwowa;

?) uchwalić dla nowybu spółek nartowych zwoL 
nienit lub zmniejsz jnle podatków* 1 młnnych na prze- 
Otef lai pięciu;

3) stworzyć jaknajlepszą komunikacji- koiejową 
1 telefoniczną z Borysławiem;

4) popierać dążenia mieszkańców Borysławia w 
kierunku stworzenia siedziby ludakM kultury, a w 
szitóegćlnjpScl budowy dróg, mieszkań 1 szkół dla ln- 
tetlgencr i robotników.

b t  M n jt t  wyeżyusfcf
_   ' w" — r * .

__________________

NA DOBIF.

Kłopoty w alutow e.
(r) Utyskujemy powszechnie na zły stan nassej 

waluty na rynku międzynarodowym, ta  Szwajcarjł 
zaś dochodzą głosy rozpaczy z powodu zbyt dobre­
go stanu waluty szwajcarskiej. Wygląd*1 to Pa­
radoks, a Jednak woale nim nie jest. Frank tzwajcar- 
ski stoi tak wysoko, że produkty szwajc. przemysłu 
jak zegarki, maszyny i t  p. są na obcych ryi ach z* 
arogie, i co za tein idzie nie znajdują zbytu, Mag zy- 
ny w fabrykacn wciąż rosną, trzeba zamykać produk­
cję, a wielu fir.nom grozi bankructwo z powudu zu­
pełnej niemożności zbycia yotowych wyrobów.

Taki stan rzeczy wskazuje na to, iż w panującym 
obecnie w systemie oceny i wymiany pieniądza tkwi 
jakiś błąd. i błędu tego nie trudno się doszukać — 
polegi. on ni tem. źe wartość danego papieiu usta­
la się nie na jego sile kupna w kraju, lecz na podsta­
wie czystej o stosunku podaży i popytu na giełdzie 
w- danej chwili

Stosunek podaży i poyytt był dotychczas uwa­
żany za doskonale kryterjum oceni wa r.ości 08 
giełdach. Ale w nieszczęściu dochodzi się do poznani* 
prawdy 1 oto na łamach wybitnie giełdzlmkiego pi- 
sma ,^ł. Pr. Presse“ Jeden z bankierów występuje 
przeciwko giełdzie i je] metodom. Jak io wykrzykuje 
ąłu iznle, wi*c cała wartuść stumiljorduwego. majątkn 
narodowego niemieckiej Austrji reprezentowana orze* 
pieniądz papiery wartościowe, słynne naJeżytcśoi 
zagraniczne 1 1. p. tna spadać dla tego tylko, źe w 
danym dniu na giełdzie w Zurychu yrzyi.adki<un za 
ofiarowano na sprzedaż nieco więcej koron niż po­
trzebuj? kupujący!? Przecież obrót n? ~lełH/lę zu 
rychskiej nie wynosi nawet tysiącznej uzęśd tego 
majątku, a mimo to decyduje o jego stanie.

Stary gleldziarz przypomniał sobie nawet, że to 
nic tylko do obrotu pieniądzmi da się zastosować i 
przytacza przykład: jakaś fabryka ma kaoita, akcyj­
ny i  udzielony na 75000 akcji, pewnego dniu na giełdzie 
ktoś sprzedaje 100 tych akcji, lecz popyt nie sięga tej 
cyfry, co naturalnie powoduje zniżkę kursu. A wlęo 
majątek wszystkich akcjonariuszy posiaaających re­
sztę 7490C akcji zmniejszył się tylko dla ttgo, że w 
danej chwili na giełdzie znalazł się nabywc" tylko 
na 60, a nie na 120 akcji.

Gdzież sprawiedliwość, kto pytał p*zy tej to ans 
akcji o stan interesów te] fabrvki?

Do wywedów bankiera, oskarżających giełdę pie­
niężną 1 waloruwą o fałszowanie stosunku wartośd 
trzeba dodać, że giełda towarowa również ma te 
grzechy na' sumieniu. Giełdy zbożowe są n. p. w sta­
nie sprowadzić taki cud, że w roku urodzajnym zbo­
że jest drogie i .odwrotnie.

Mizeria powojenna staola te sprawy przed oczy 
*:aźdemu, podczas gdy przed wojną jasne one były je­
dynie szczupłemu gronu wtajemniczonych. Jest więc 
— tera: egas na srrowadzenle ztriany w metodach 
wymiany dóbr, na uwolnienie się z pod sui .emacf 
giełdy i gtildziarzy.

N A D E S Ł A N E .
(Za '  ubrykę tę RedaKcjt nie odpowiada).

idwokat D r- Jan Strzemieński
r « p o e r ^  peno^me —  po przerwie woj nej —  r n y k o n y w W  

p r a k t y k ą  a d w o k a c k a  n S io
c a L i r C W l B ,  ‘ ifc A K A p E M l t l t A  M ,  1.  p

Godziny przyjęć i konferencji: 4—6 popof.

Suknie wieczorowe
t l n s y  m a .k U e ty . m a te r jc  & n g ie lsk ie  not k o - 

ttinm y i  p iaazo ze  p o leo a  n ą jtn n le j

M. O P O L S K A
ŹyblHoewicz* 3.  II. p. od 10-1 I od 3—7.  nSSS

Wiadomości bieżące.
Lw ów , 5 lutego

Repertuai Teatru miejskiego:
We czwertek 5 bm o g 7 w. dla u'vvczenAa dni:, 

rozszerzenia granic Polski do morza „Faai*zy*\ dra­
mat w 5 ak*ach J. Słowackiego.

W  piątek 6 lutego o goćz. 7 wiecz. po ra» pierw­
szy „Obieżyświat1*, operetka w .1 akt. R. Falla.

W sobotę 7 lutegc o goo 3.3& ..Śluby panteń- 
skle“, kom. w 5 akt. Al. hr. Fredry.

W  sobotę 7 lutego o godz. 7 wiecz. „Matume 
Butterfly**.

W  niedzielę, 8 lutego o g. 3 „Wesele**, dram. w 
3 akt. S t Wyspiańskiego w niezmienionej obsadzie. — 
O g. 7 „Księżniczka dolarów”, operetka w 3 akt. L. 
Falla w niezmieiiionej obsadzie.

W  p< niedziaiek, 9 lutego o g 7 po raz 2-jfi „OW> 
żyświat*1, operetka w 3 ak t R. Palla z PP Kasprów- 
Cfcową, Załęską, Lipowską, Miłowska, Jusl anem, 7o- 
lań slim , Karasińskim i Głowackim.

We wtnrek, 10 iuiego o g. 7 po raz pierwsz 
„Asystent**, kon.. w  3 ukt. Gabryeli Zapolskie] z dd. .  
Jankowską, Kwiatkiewlczcwą, Łozińską, Michnorw- 
ską, Nlemiryczówną, Okornlcką. Ro*vińsk4 , Rybicką, 
Sieniaw* ** Wfiand, b ałog6rskin. Ijucs^csoiu, Ord
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nem, Białogórskim, Ratschką, Romanem i Rydzew­
skim.

— Repertuar teatru lit-art. „Czwórka44 (ul. Rejtana 
L : 3.);

Program XIII. od piątku 23 stycznia codziennie o 
godz. 8-mej wiecz.

Gościnny występ! Romuald GIŁRASIENSKI, ja ­
ko „Karawaniarz" Paulina Noskowska — piosenki li­
ryczne. Anda Kitschman, Marek Wmdheim w nowych 
numerach solowych. „Sen Salomona Fomeranca", 
sketsjh w 1. ktio Konrsda Toma, srany w ttatrze 
„Czaniy K( ‘ w Warszawie przez trzj miesiące z 
Ikedu — z R. Gieiasieńskim w roli tytułowej. Nadto 
srtorą udział Marja Czajkowska, Aa la  KUscIirrar., Mi­
cha! Halicz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygier, Marek 
\vindhrlm.

W przygotowaniu nowa rewja, p. t.: Kłopoty 
Pana Prezydenta".

Bilety od 9 —- 5 u □ . Se"iartha (ul. Akademicka
6), a od ó-tej wieczorem pizj kasie teatru. -

— A PO LLO 4' „Biedna Miml“, dramat z Ledą 
Uys i „Tajemniczy donżuan* komedja w 3 aktach 
*  Viggc Ł aoscntm.

— Stowarzyszeni Pań Sale/janek uiządzu w Ka­
synie oficerskiem „Raut" dnia 8 om. Czysty dochód 
przeznaczony na ciepłą odzież dla żołnierzy zahgi 
lwowskiej. Bilety wcześniej dc nabycia y  k_; ęgarnl 
p. Rehrnana. 620

—  Komitet rantu P. P. Salezjanek, z którego dochód 
przeznaczony na ciepł? odzież dla żołnierzy za’ogi 
lwowskiej zapraszr na posiedzenie dc sali ratuszowej, 
n i czwartek, godz. o popoł, 622

— Wieczornicę taneczną urządza w sobotę, dnia 9 
tm . Związek kat. młodzieży “Biały Sztandar., w sali 
„Domu katolickiego", Gródecka 2 o gouz. 8 wiecz. 
Wstęp za zaproszeniami, po które zgłaszać się można 
w kancelarjl tegoż Związku, płuc Bilczewskiego 1. 5.

— Los depozytów polskich w Austrk Sprawa 
rwcilnienia majątków polskich w Austrji z pod zam­
knięcia, została załatwicna. Układ odnośny z o sia ł pod­
pisany dnia 9 stycznia nr. przez sekretarza »tan:t Ret- 
schu imieniem Austrji, zaś imieniem Polski przez peł­
nomocnika Głównego Urzędu likwidacyjnego p. 
Twardowskiego).

Układ zostanie wykonany wnet po wydaniu od­
powiednich instrukcji do austryjackich urzędów skar­
bów vch i specjalnie podatkow ych, oraz do nadejściu 
instrukcji z Warszawy dla p. Bindera ^następcy p. 
Twardowskiego.

— „Rozwój topograficzny Lwowa od założenia mia ­
sta, aż po dzień dzisiejszv“ — pod tym tytufem edezyt 
wygłosi docent politechniki inz. Igi acy Drezler w sal* 
Muzeum Przemysłowego w sobotę ?. bm. Preiegent,

tor szeregu artykułów „O wielkim Lwowie", 
przedstawi historję rozwoju/miasta, ilustrując wykłai 
przeźroczami z w ió o k o w  starego Lwowa, dostarcza 
nych przez archiwum miejskie. Odczyt odbędzie sia 
staraniem Towarzystwa opieki nad zabytkami sztuki 
oraz Związku studentów architektury. — Interesują 
cy temat ściągnie niewątpliwie liczną publiczność da 
sali Muzeum Piztmyslowego.

— Ceny drzewJ. „Monitor Polski* zamieszcza roz 
porządzenie ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo 
wych w przedmiocie ustanowienia cen drzewa dla 
zachodnich powiatów Małopolski.

— V-' sprawie wczorajszego pożaru donoszą nam 
dodatkowo, że spłonęły 4 baraki, okclo 30 motorów 
2 stare aparaty lotnicze, skład drzewa, l zdemonto­
wany automooil. hangary z aparatami lotniczemi oca­
lały. Ocalał również magazyn prc,\vianti»wy i 30 kom­
pletów gum. R( zkradziono nieco tytoniu. Oiiar w lu­
dziach nie było, jeden żołnierz lekko poparzony.

Na miejsce pożaru przybyli genwał Gołogórskl 
z szefem sztabu Ihuliem i rotmistrzem Dzlcduszyc- 
kim, pułk. Linda, 1 koirpanja ruchomego batabonn. 
kolejowego, oddział wartowniczy z podp, Rębaczem 
pogotowie poiarne 5. P. A. C., pairol policyjny Do­
wództwa miasta, tren pożarny, dwie karetki pogoto­
wia ratunkowego, oraz oficer oddziału wywiadow­
czego z ageutami, w celu przepro wadzenia dochodzeń. 
W  czasie akcji ratowniczej ćs » ał się odczuwać 
dotkliwie brak wody.

— Wypadki kradzież} przewodów telegraficznych 
i telefonicznych (przeważnie bromowych), powta­
rzają sic coraz częściej w ostatnich czasach na głć 
wnych traktach, łączących cały kraj z Warszawą 
Ponieważ uszkodzenie tych przewodów w szczegól­
ności zaś kradzież, narazi interesy wojskowe i pań­
stwowe w wysokim stopniu, przypomina się, że w 
myśl §. 89 ust. karnej podobne przestępstwo podlegr. 
karze ciężkiego więzienia do lat 5, a na terenie ope­
racyjnym karze śmierci (sąd doraźny).

— Urzędnicy Sekcji Odbudowy Osiedli urządzali 
we wtorek dnia '0. lutego bó „Wieczór taneczny * 
w salach „Strzelnicy". Czysty dochód na Wdowy i  
sieroty po poległych oDrońcach Lwowa. Zaproszenia 
i bilety wstępu wcześniej do m bycia ul. Batorego l- 
34, II. p., drzwi nr. 12 od godz. 4. do 6. wiecz. 629.

□  KRAKÓW. Przemytnictwo towarów. Od pe­
wnego czasu donosili policji kupcy przeważnie z kon­
fekcji damskiej, że ajenci firm wiedeńskich dojeżdżał:? 
ao granicy Polski pi zywożąc ti wary, na których 
sprowadzenie tutejsi kuper nie mogą izyskaó zegwo- ’

SŁOWO POLSKIE** nr, 61 ~ z “Łii* f lutego 19zÓ

lenia, Sr te przeważnie towar} luknisoye. Onegdaj 
zakwestionowało fchuro walki z lichwą i4 pak z taki­
mi towarami i złożyło je w magazynach kolejowych. 
Właściciel na.razie meznany.

#  Pieniądze t  Ameryki dla żydów w Polsce. Ame­
rykański komitet żydowski przeznaczył świeżo zno 
wu '"50.000 dolarów na zakup maki pszennej dla ży­
dów w Warszawie i miastach pobliskich, dalej dla 
tyc,ize żydów 375.000 dolarów pa, cele pomocy ogól­
nej, oraz dolarów na wyższe uczelnie talmu- 
tijczne.

fc Dwa razy p iłożony na obD, łopatki. Oczywiście 
at.eta! Pawlaczek, zapaśnik lekkiej wagi- Stanął on 
przed kilku dniami w Warszawie do zapasów o na- 
Kt-oaę m. Lwowa z P Zegarlińsrim, szampionern 
Czech Berlina i Polski — i w siedmiu minutach leżał 
na obu łopatkach. Ledwo się zdołał \\ ygramolić z te­
go upadku, a tu spotkała go nowa przykrość w po­
staci pat.-oli wojskowej — która Pawlaczka — Jako 
dezertera zabrała ze sobą.

#  Kradzież mlącmarkówel z zakładów grafi­
cznych. Przed kilku dniami zaalarmowano policję 
wa’ jzawsk.1 dadoir.cścią o dokonanej w zakładach, 
graficznych Wierzbickiego przy ul Chmielnej nr. 61, 
kradzieży przygotowanych dla państwo* ej kas" po­
życzkowej banknotów tysiącma'kowycfi. Do ząkla 
dów przy by ti delegaci kasy, celem odebrania wykcń-. 
czonyeh blankietów, gdy rozpoczęli obliczanie, 
stwierdzono brak jednego arkusza, składającego się 
z 12 tysiącmarkówek. Zarządzone cały szereg rewizji 
i dokonano aresztowani? laiku osób, lecz, iaJ- dotąd, 
skradzionych banknotów nie odraleziono.

#  V .cwanie do powrotu. Przebywający w Polsce 
ziemianie z powiatów Płoskirow skiego 1 Kamie­
nieckiego at-rymali od polskich władz wojskowych 
wezwanie do powrotu do swych majątków, a  to ze 
względu na potizebę przygotowania' robót wiosen­
nych na obszarach dworskich, w dużej części leżących 
odłogiem.

Z całej Polski.
tle.urt w pierwszych dniach rządów polskich, — 
W M ci zo Słucha.— Zapobiegliwy socjalista. — Gość 

z Ameryki.)
Już po kilku dniach rządów polskich znacznie 

zmienił s?ę wygląd Torunia. N>. ulicach pozostały je­
szcze ślady wkroczenia wojsk polskich: bramy try- 
urr.falne, godła narodowe i barwy. Zjawiły się też 
szyld} polskie; w sklepach i kaw!"uniach przeważa 
mowa polsku Niemcy są naugćł uprzemi, zdarz: ją  sie 
jednak w-radki, że nie ebeą mówić, aczkolwiek umie­
ją, po pcisku. Są jednak między nimi. którzy uważają 
się Już za PolaKÓw, mówiących po nbnrecku. Prasa 
nier feckc reprezentuwana Jest przez trzy pisma: na- 
c|r"alistyczną ,.Die Presse", socjalistyczna „Deutsche 
l r"łksstin?me*‘ i hakatyst^czna „Thoraer Zeitung**. 
Codzienną .ira-ę polską na razie reprezentuje tylko 
„Gazeta Toruńska".

Miasto Jest w etanie oblężeni* Ruch uliczny trwr 
do godziny 11 wieczór. Sklepy są zamykane o godzi­
nie 7 wieczór. Po objęciu miasta nrzez władzo polskie 
nastała nagle drożyzna: ceny np. obiadów podniosły 
się w dwójnasób. Ale trwało to bardzo krótko. Wła­
dze wejskowe ukarał* grzywną kilki- yłaśddcli Ja 
dloaajni i ceny powrócił}' do norm poprzednich.

Powiat słucki na całym obmarze ziem wschod­
nich ma najmniejszy procent Polaków. W ‘•alytn po­
wiecie ‘stnieje zaledwie 7 parafii katolickich dla obsłu­
gi 21—40 tysięcy katolików. Samo miasto „a 30 tysię­
cy mieszkańców ma tylko 3000 Polaków. Pocą Pola­
kami ludność powiatu jest bardzo różnorodna. Mie­
szkają tu obok siebie Litwini, Białorusini i Rustui. Po 
zorganizowaniu polskiej administracji, prace nad 
wzmocnieniem żywiołu polskiego rozpoczęła się od 
fundamentów. Założono blizko 40 polskich sekół ludo­
wych, w Słucku zaś polską sz.toł< powczechn,-, gim 
nazjum i seminarium nauczycielskie. Obok szkó* poi 
skich istnieją w Słucku dwa gimnazja -os fjskie i ro- 
svi.sk a szkoła techniczna. Uczniami są przeważnie ży­
dzi. Mozolnie ufundowane gimnazjum białoruskie o« 
piera się również na uczniach żydowskich. LMnoiśc 
wiejska natomiast, maiąc do wyboru Jeżyk wykladn 
wy w szkołach, wybiera zaw sie polski, albo rosyjski. 
Agitacja rosyjska jest dość dlna podsycają Ja prze­
ważnie żydzi, wśród których rekrutują się agitatorzy 
bolsze* iccy.

Przed tygodniem odbyła się w sąazie okręgowyn 
w Lublinie rozprawa przeciw wydawcy „Głosu Lu­
belskiego", p. Feliksowi MoskalewsKienn, spowodo­
wana przez członka lubelskiej rady miejskiej klubu 
P. P. S. p. ?t. Dymidasa. Mianowicie „Głos LubelcM" 
Jeszcze w Iipcn br. wydrukował w.adomość, iż car 
skarstwem zajmują się nietylke „burżuje", ale 1 zrani 
działucze, którzy na posiedzeniach rady miejskiej są 
obrońcami „równości i sprawiedliwości", zaś nu zc- 
brubiacŁ pu.tyjnych słodkiemt słowami ocierają 
,gć) zkie ludu łzy", a w dalszym ciągu że do mie­
szkania „towarzysza" raanego, i>. :ai ząozająceg? ku­
chnią robotniczą i przywieziono 9 wc"kćw otrąb I 
maki i że ta „skromna J* pcrcja wywołała oburzenie 
oąsiaaów, którzy zażaaali przeprow-adzenia u p. Oy- 
znida^a rewizji, Rew aja owa yka ąła o radnego Dy-

iridasa istotnie dwa worki mąki, 7 worków otram 
peywią ilość cukru t kaszy. Artykułem tym radny Dy 
midas uczuł się obrażonym i sprawę skierował V* 
d ag ę sądową. Sąd po bardzo szczegółowem 2 badani*1 
całego szeregu świadków wydał wyrok orzekający* 
iż wszelkie zarzuty, uczynione r. Dymidasowi erze* 
„Głos Lubelski *, zostały udowodniono i na tej podtfr 
wie uwolnił oskarżonego od wszelkiej odpowiedział' 
nośc:, p. Dymidasa skazał na zapłacenie kosztów są- 
aowych.

W  sobotę przybył do Warszawa na kilka tygodn* 
wybitny działać; polski w Ameryce p. Jan Smulskt, 
założyciel kilku banków polskich w Chioago, wyd* 
wca „Dziennika Narodowego", preoes Wydziału No- 
'■odowrgo. Razem z p. Janem Smulsklm przybyli z A- 
meryki kś. rektor Zapała z Chicago, ks. W. Ceiicho-w 
skl z Milwaukee i dziennikarz (merykański Jkntec 
White.

Pierw sze w zio ty  
{pasażerskie w W arszaw ie.
W niedzielę ub{eg>ą n? lotnisnu wojskówei" 

w Wat sza wie o b y ły  »ię wzloty, urządzone na n ę c i 
hwalidćw lotników i komitet orgmizacyirty Naro- 
dowegc To w. Żeglug! powietiznej w Polsce Pro­
gram wzlotów wypejriły: wzloty francuskiej szkoły 
pilotów w trzech grupach, popisy Instruktora wy i 
szej szkoły pilotażu w Puzr.ar u, p. Adama Habet- 
tołyńskiego, b. porucz.iika Królewsko - B r  ańskich 
v o sk  Iotn?C7\ch Caprs'a na samolocie — lilipucie 
r Bi isto!-1i^l ier“ Wilcocksona, wreszcie popisy poi- 
sh'ej es --ad'y „Spad*.

N^jwię szą lednak ahakcią wzlotów był) 
.•P’zejażaźki pasażerskie** dla publiczności na wief 
kim samolocie ang^I-kim „Hanaiey Page“v piloto 
wartym prze*, b. kap tana Król.-Brytań: l<jch w , sk 
lomiczycb Mac Naughł-Dav s'a. W trzykrotnycn 
wzlotach uczestniczyło 27 osób, w tej lic i le pra­
wie r ołowr. kobiet,, co bardzo chlubnie s*iadczy£, 
o odwad'e warszpw anek. Pomimc v,yjąfkowo nie 
pomydf tych wa urtków atmosferycznych wszyscy 
pasaże-ow.e czuli się bardoo dobrze, Podz aL ło  to 
taK na rubi!c ność, iż m artwo zaczęli ^głas^ać się 
następnie handydaci, jedn k z porodu śnieżycy mu­
siano dalsze wzloty odłożyć.

Uczestnik tyci w-lnów, przedsawcie! „Ga­
zety Porańnej-* o. Al. Markowski, który poprzedniej 
niedzielf wzńojii się nz samolocie małeg > typc, 
stw ordza, że riczda* „Hamdley Page m. ktćry ma 
służyć do stałej kontunfkac i pasażerskiej, jest tak 
równa 1 ^ookOina, iż nHjba dziej nr wet wrażHwi 

n o g ą  odbywać nawet dłuższe podróże- Jest to rów­
nież zdmia rych wszystkn.Ii, Którzy uczttmczyli w 
tych pierwszych wzlotach pasażersk ch w Wars-awle,

Doholit prop zy Ł.i pokdiowej.
„Telegr. Komp.“ donosi z j  ondynu, iż poseł pol­

ski w Londyn] 3 oświadczył przedstawicielom prasy, 
iż Polski nie ma zamiatu podejmowania ofenzywy 
irzeciwko boisz iwikom. Niebezpieczeństwo grożąc^ 

Polsce na północy zostali odparte. Dalej zaprzecza 
poseł, jakoby zakomunikował mińistrowi Patkowi, iż 
Lloyd Georgc odmawia Polsce pomocy. Ostateczna 
decyzja zapadnie w Sejitiit polskim po wysłuchanie 
relacji p. Patka. Wreszcie oświadczyć poseł, że w Pol­
sce istnieje z jednej strony chęć pokoju, z dmgiej zaś 
wsitęt do boiszewizmu. ,

Z powodu pogłosld. jakoby rząa angieisKi dożył 
u Naczelnika Państwa oświadczenie, iż lędzie w dal­
szym ciągu popierał zamiary polskie w sprawie dal­
szej kampanii wojennej przeciwko boLzewikom. po­
seł angielski w Warszawie Rumbnld oświadczył, Łf 
wiadomość powyźrzu Jest o tyle nieścisłą, guyż rząd 
angielski uzgadnia zawsze, a także i w tym \vvpadku 
swoje stanowisko ze stanowiskiem rząaów zaprzy­
jaźnionych, a więc rządów Francji i Włoch. P. Rum- 
bold stwierdził dalej, źe ową wiadomość musiał przy­
wieźć Zę sobą minister Patek, gdyż poselstwu an- 
glelsKiemu w Warszawie nic o niej niewiadomo. Na­
leży zwrócić uwagę, że sfery zbliżone do Belwederu 
zapewniają, iż o podobnem oświadczeniu rządu an­
gielskiego rówrież nic nic wiedzą.

M n d y k a c j a  Ziem polskie! 
na Zachodzie

Sttsnowiec. (PAT.) OpróżnianL Górnego SiąskJ 
z wojsk niemieckich odbywa się w następującym pc 
-ządku: Diiia 31- stycznia bi, opróżnili Niemcy linif 
Pleszew—Mikołajóv/, dnia 1. lutego br. Lnie Hut'1 
Królewska—Katowice, dnia 2. lutego hnję Bytom -J 
Czarnowice. W Pies zowie znajduje się sztab 46 dy­
wizji piechoty wojsk francuskich.
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Wiadoiności telegraficzne.
R m * Y  KOMISJI PLEBISCYTOW EJ NA sLĄSKlf 

CIESZYŃSKIM.
Cleszjn., (PAT). Na wczorajszem posiedzenia ko- 

W*fl plebiscytowej podpułkownik Brand z Uwnisi. 
Węglowej V  Morawskiej Ostrawie przedłożył żąda 
nie. aby komisja pozwoliła na przywóz nafty i sma­
rów potrzebnych dla fabryk i kopalń na Morawach. 
to  względu na potrzeby węglowe komisja uchwaliła 
Zmianę poprzedniej swojej uchwały, zakazującej wy- 
Wozu ze S»ąska jakichkolwiek towarów, przywiezio­
nych z Polski lub Czech dla "żytku Śląska. Zastrze­
lono przyiem. że ilość dostarczyć się mającej nafty 
należą od rządu polskiego. P . Zamcrski ‘mieniem 
rządu polskiego oświadczył gotowość dostarczenia 
Daft" pd wPTtinkiem, że zaległości węglowe zostań* 
trze* Czechów wprzód wyrównane.

Następnie przesłuchano eKspertów poczt>wycn 
W sprawie ujednoitajnieriŁ taryfy. Uchwalono na 
Siarkach pclskich i czeskich wydrukować lite"y „S-
0 .M (Silesi. Orientalio“ oraz datę 1920. Ponadto prze- 
fcłuchano ekspertów w sprawie urządzenia sąaownic- 
twa. Zz strony polskiej przemawiał prezydent fc#da 
dr. Bocheński, ze strony zaś czeskie;' ’ viceorezvdent 
aadu dr. Aschelbeer.

Cieszyu. (PAT). Wczoraj o godz. 3 po Pmiidnm 
bdbył się na rynku przegląd wolsk francuskich które 
Wczorri przybyły do miasta.

Do przeglądzie .szykor *łs się kompanja Srrzc. 
fcó'„ francjskich w rynsztunku bojowym wraz z kom­
panie karabinów maszynowych. Na balkon,v hotelu 
nPod Jelenierr“ zebrał5 się przedstawiciele Praneji, 
AngiP. Włoch i Japonji którzy wysłuchali z odkryte- 
ttf ghwaml nymnów narodowych 4 państw sprzymie­
rzonych przy ozem nastąpił? defilad? wojskowi. 1 po- 
w tt do kosza., Licznie zebrana publiczność z zaJr 
ciem i sympatią przypatrywała się rewjl

SPADEK KORONY »7E SK IE J NA śL ^ K U - 
Cieszyn. (PAT). Kc.ona czeska siadła wczoraj 

Ha Śląsku z 2*50 ua 1*90.
PRZED PLEBISCYTEM NA SPIŻU I  C RAWIE 

Cieszyn. (PAT). W piątek, albo sobot< wyjedzie 
?J Cieszyna na Spiż i Orawę podkomisja złożona z 
kilfru członków misji alianckiej. „Dziennik Cieszyńsk’"  
donosząc o tern. domaga się, aby wraz z tą podkom 
sją wyjechał także reprezentant rządu pclsLtego, po- 
niewr* na Spiżu i Orawie dołcid jeszcze znajdują się 
organa administracyjne czeskie, oraz wojska czeskie.

PO W ROT JEŃCÓW NIFMIYCK1CW.
Kraków. (Radio z Poldhui. Z Londynu donoszą 

Powrót jeńców niemieckich został ukończony. Od 
czasu zawieszenia bron zwócono 274.C6r  *ońcón

FO RlYTIK A cJA  RENU.
Wiedeń. „N. Wr. Ahendblatt*4 z Bazylei Z Pary­

ża dennsj*. że francuska nnłwyźsza Komend*, woj­
skowa: postanowiła w n  r..rumieniu z najwyższą Melą 
Wojenna natycl miastowe ufortyfikowanie *vszvsfc- 
k k t  p rz y c z ć lK Ć w  mosto.\ych nań Renem w A n c ji 
i utworzenie r.owoc; snych fortyfikadi ndędzy M  
Ludwig 1 Strassburgiem. Rząd wniesie wkrótce 
Przedłożenie wojskowe w Izbie.

NIEMCY W MORa W JL 
Wiedeń. B. K. z Pragi. W*dle dzienników z Ber- 

ha. Niemcy rozpoczęli na wczorajszem posiedzeniu 
"Wydziału rady miejskiej obstrukcję, aby przeszkodzić 
Uchwaleniu wniosku czeskiego znslar afaceęo do zwi­
nięcia całego szeregu szkó‘ niemieckich w Bernie. 
Posiedzenie miało przebieg bardzo burzowy

Poznań. (Kadjo z Ljonu). Admirał "on Rei ter do­
wódca Jloty zftcpionej w Scr.parFlow, przybył z po 
**ro‘ im z niewoli angielskiej do Jiclmshafen.

Ze  świata.
U re s/fo w a nłe  redaktora polskiego pisma kom tuńsiy- 
cznegri. _  U ro d zin y Wilhelma I I , a  wolska nietn. — 
Warjat autorem niemieckiego tajnego okólnika. — R  
fPniuńskl następca tronu jako socjelisła, -  l e * P t a  
»a śpiączkę letargiczną. —  K o b U t r  0a tk y ta c ?  — 

Krynolina w ra c a !)
Władze amerykańsku, tępiąc berwzgię<Wfc ooi- 

s*ewfzm zainkn^y wiele pism komunisłycznych i a- 
f*satowary ich redaktorów i wydawców. Między in- 

zamknięto „Głos Jbotniczy’* wychodzący w 
Detroit i aresztowano redaktora tego pisma, Wincer- 

Dmowskiego i współpracownika. D. Elbauma.

, Biuro kor. podaje z Berlina '•or.tfsienie dzienni* 
że mimo zakazu, niektóre oddziały wojsk świę- 

hhcjuhsrycznegc. . eidzil on też po caJyttJ swoim rhrę • 
\taim  e j kasat zbadać p*awd2iwdść ty d  do­

niesień. Ciipowiedziami komcndaiH. którzy naduż'-* 
*H s^ego stanowisk*, do demonstracji monarchisty- 

będą usunięci z obrony krajowe1.

Biuro Wolffa podaje, i r  pewien wyższy oficer 
icrniecki wydał rozkaz oficerom sztabu generalnego, 

któryją iz,** jm łprtygotoa ad samoloty i  bomby,

celem wykonania ataku na oddziały wojsk koadcyj
nych, zrajdu ących się r  okurowanycit prowincjach 
niemieckich za Renem. Niemieckie minisierstwo woj* 
n? twierdzi, zc lu tn-m  tego okómlka jesr niejaki ma 
jo»- Stein, który podczas wojny otrzymał postrzał w 
głowę, a po wyleczeniu się otizymaC posadę w mi 
nisters lwie wojny. Obecnie pokaaało się, że Stein jest 
obłąkany. Inaczej jednak na czyr ten zapatruje się, 
zwłaszcza, Francja, utrzymując, ie  major Stein, jak ­
kolwiek oddano go obecni- do domu obiecanych, 
działał z poleceni* swoicr przelozonyrh i że wska­
zówki, zawarte w Jego cyrkułarzu, byiy jedną ; prób 
ODtjśc: tych przepisów' trakiatu pokojowego, które 
nie podwala)1 niemcotr na utrzymywanie licznej 
arinfl. ______

B. następca tronu rumuńskiego, który wstateit 
mezaliansu z aktorki musiał zrzec się dziedzictwa, 
L.-ał udział w obecnej kasnnanji wryborczej lakf kau- 
oydrt na Prts!a do p^riamunti1 rumuńskiego z oboz-  
stdIisłvcznego. Jeździł on też jk> całjm  swoim okię 
gu i wygłaszał płomiennt mowy przedw rządowi, 
które jednak nie przyniosły -ni sukcesu wyborczego, 
gdyż ex-krćlew'icz przy w y u drach padl

Śpiączka letargiczną. które1 ijtoiy (cKarze jesŁczt 
nie zbadali, .  która zabrała już sporo ofiar w Wiedniu 
i w Paryżu, wiel“ Już ofiar pochłonęła również w A 
meryoę. O pierwszym wypadku cudownego wylecze­
nia z tej choroby, donosi nowojorski korespondent 
„Thr.es‘a'\ Na śpiączkę zapadła aiejaka pani Dora 
Miitu: w  Nowyi ti Jorki i była pogrążona w głębokim 
śnlr już przez 12C oni i tyleż nocy, z kiótkiemi kilko 
ntinutowemi pizerwomL Wszelkie wyslki ickarzy 
byłj' daieirine. W  końci lekarze pastanowili oddzia­
łać na ośrodki u»*rwowe chorej, zt.anej z zamiłowania 
do koncertć-y, za pomoce muzyki Wezwano młodego 
skrzypka. Rapsodia w^giersaa, ” a grana przez ?Yystę. 
nie wywaiła żadnego wrażenia. zaintoncwał tedy 
serenadę Schubetta i po kilku chwilach, cho: otwo­
rzyła oczy i  skinęła głów? Artysta grał blizko 3 0  
'izinę. a gdy sk"-Yczył pani Mflntz była ■>upetnie roz­
budzona.

Podoono z powodu wysoKich cen żywności w 
Ttreji, togad baszowie i imu ttyfpdtarze pozbyć *Ją 
sie surych żon na publicznej licvtacji. Jeden z bada­
c z y  stos-nKów na Wschodzie oonesi, że piękną ko­
bietę można kupić w Turcji zr I5h marek. Kobiety 
wyznania muzulmańiJciego cą rieco droższe, niż ko 
blet?' •nnych wyznań.

Znany magazyn mód firma Laurin w Paryżu, 
obwieścił światu nowy przewrót, a  raczej nawrót w 
dziedzina mody: lrynolta. ma znewu rozpocząć swój 
poci.ócł tryumfalny i juś „awet rczpoczt-ia. Krynoliny 
widuję się na balach i iajwyk\,ir.tr,ie jjz j ch przyję­
ciach, jako „grandę toile'tt“. Krynoliny, wchodzące 
obecni1 e w modę, są utrzymane w stylu Biederr.aye- 
rowski . Jako materiału na nie używa się najczęściej 
c&amej tafty i koronę’ „ChantlMy*4.

Hr.nlha snor'ova.
PrzygwtowanLi Oo IgrzyjK ^łmpljski^u

Prace powstałe w Wars: aw?n Polskiej w Komi­
tetu o!* Igrzysk Olimpijskich, którego posiedzenia 
odbywaj. słę co miesiąc pod przewodnJc.wcm ks. Lu­
bomirskiego, lub któregoś z wiceprezesów, któryrJ 
są dr. Stan. Polakiewicz, dr, Piase-ki i p. Tad. Oar- 
czyńsld, postępują szybko naprzód. Rozdzielono już 
pracę.

I ta* piłka nożna przygotowywać siv będzie w 
Kranówie przy v mocy sprowadzouugu umyślnib w 
tym celu z AJuUi trenera, wyznaczona lest drożyć* 
z 30 osób.

Lekka atletyka ćw iczy ć Lędzie Wo Lwowie ró­
wnież pod uierunkhm trener? w  liczbie okoIo 30  osób.

Wioślarstwo ma w  ̂sitó 2 obsady a ćwiczyć ber- 
dzib w Warszawie.

Yol rstwo przygotowuji- swych zawodników w 
Krakowie do bieyr. turystycznego na przestrzeni >• 
koło 300 km.

Gimnastyka :wiczyć będzie grupę 15 osób we 
Lwowie lul w Krakowie, jazda konna reprezentowa­
na pnez 15 oficerów 3 p. ułanów mieścić się będzie 
w Poznaniu, wnszcle tennis wysłać musi swych za­
wodników na konkr-sy do Francji i Angiji, poczem 
dopiero będą mogły brać udział w olimpiadzie. Wy­
dział prasowy zajml się propagam j  1 popularyzowa­
niem olimpiady i sportu w ogólności w Polsce 1 rekla 
mowanfem go z~ gianicą.

Dział ekonomiczny.
Place slutby rolne).

Na odbywającej się w Ministerstwie pracy Kor- 
icręncjl miedzy delegatami s łu ^ r  rolnej a ziemiana­
mi doszło do porozumieub w kwestji poborów, na 
rastępujący-h zasadach:

Pensja robotnika rolnego dla powiatów *• noż- 
\ćn 60(< nk. zasadniczo i od 300 do 600 dodątku 

Jroiyźuanego; dli powiatów Zdewastowanych za-

■unicza pensją 600 mk i dodate* drożytniany 200
marek.

Ordynarja w powiatach zamożnych 14 cent metr. 
w rowiatach zdewastowanych 12 cent metr; miele­
nie na kosz; pracodawcy.

Ziemi0 pud kartofle w dobrych powiciach od 260 
do 320 prętów; w górnych powiatach od 220 do 26T

Dwie krowy na utrzymaniu dworskiem.
Opał. guzie są podłogi 10 ćwiartek suchego drze­

wc albo 12 i pół mokrego; gdzie niem? podłóg 12 i pół 
suchego, albo 15 mokiego.

Całkowita pomoc lekarska
Wszystkie punkty mniejszej wagi załatwiono w 

myśl życzeń robotnikom.
Obecuie weszła ca porządek dz enny sprawa 

przyjmowania i wydalania robo**rików rolnych.

KURS fON-MNY 
Wiedeń. (PAT). Ozitnnik-' tutejsze prostują wia- 

dcmość jakoby kurs koreny w Zu-ychu unia 1 lutego 
wynosił 1‘40. kurs len wynosił 170 .

WYST AW A RO». V|cZA W  PARYŻU. 
Warszawa. Radio z L v  nu. W najbliższym cza- 

J e  będzie ot wat ta w Paryżu wystam^ rohucz? na 
której na miejscu ER-u-ist/prił będą wystawione jroię- 
fcie, które d*.konały nadzwyczajnych czynów podcza* 
wojny. Kfżdy 1 tycti rla*uw na książkę; w której 
wypisano fego C7 'n v  wojenre. Między innymi będzie 
tam iMab Nr 767. ktćrj -*t-ód niczmilmych trodno- 
ści przeniósł wiaoontość do komendanta Rynen, oto 
lżonego w Pont-Vaux; potem gołąb Nr. 2006, który 
6 stycznia 1917 przyniósł wiadomość do pewnego 
punktu o silnym ataku nieprzyjacielskim z zapewnie 
niem, te  wojska francuskie będ* trzymały te poży­
ciu za wszelką cenę.

Naglsfraf k ró l stoi- m. Lwowa
L .  2S67/M0. 
— Svi*

Lwów, dnia 10 - tycz„<; 1920

Ogranicienib ożywania papieru.
Z t względu na coraz bardziej dający ot czuwac 

się brak pap^ru w całem Pańsrafe, — a w szcze­
gół ości we Lwowie, z drugiej zaś strony z powo­
du izęstei.D używania przez niektóre przedsiębior­
stwa nadmiernych rozmiarć.. ogłoszeń, -ozlep ania 
ich na budkach i koskach znajdujący h si? na uli­
ca' h i  płaca ci, mta-ta, zakazu,e Magistrat dtuko- 
wana i r zlepiana we Lwowie rgłoszeń większych 
rozmi rów od jednego normalnego arkusza.

Również zakazuie się ze wzgl.dówestetyczn>ch 
-oziepiania jakichkolwiek ogłoszeń na budkach i 
kieskach w mieście.

Tych, którzy nie zastosuią się do powyz-zycb 
zakazów, pociągnie iTlagstrot do surowej odpowie- 
Jziaincści na podstawie rp porządzeria m nist 
z 30 wrześniu 1d57 Dz. p, p. Nr. 198. 62*

Idzsf liBomann.

ntitroloąja.

H A N 'I S IA
jed>ud i najdroższa cd :zka 

^  "■ * « r a  i  Z u f i i  z  P a s z k o  rs k io b
P A J O R Ó W

zasnęłt w Panu p> długich i ciężkich cierpieniach
w „zwartej wiośnie tycia infa 25 stycznia 19 r 

W ciężkim smutku nieutuleni rodzice i babka | 
zawiadamiają, że obrzęd pogrzebowy odbył się we 
Wt; ret dii a 27 styc-nif- 10:0 r. w KRAKOwCU 6^3

A n to n in a  i  i O m b i i e n f L
eDUJABDOUfl IDABSNOm

S o d a iłiik a  M a r ja ń s k a
właścicielka debr wdowa po dyrektorze Reprezentacji g r« . 

Mweklens Tew*rzyetw& 1 ajemnycb Ubezpieczeń,
zasnęła w Panu pc długich i ciężkich d t rpiciiach za- 

o trzona św. Sak n a  ntami w 5* roka życia.
Ot rzęd pogrzebowy odbędzń się we Lwowie 

z aomi: żałoby przy ul, Łyczakowski j I. 9  do grobo­
wca rodzinnego na cmentarzu Łyczakowskim w dniu 
o utego 1920 ó go '.ii 3 p poł. Na obrzęd tBn zapra- 
s  ają w głębokim smutku pogrążone dzied i wnuki 
krewnych, 01 zyjació, i znajomych. ^24

NaboźąAstwi ż a ło b r -  odbędzie się w dniu 9 
lutego o godzinie 9  rano w kościele OO. Jezuitów 
Lwowie. _

We Lwowie, dn'ii 4 tu ego 1920.
Onoonyc \ zaproszeń nię rozsyła się.

k  plerw&Aą rocznteg -joira
Karola Hoszowskiego

erit. radcy Owent
I ytbędzie się Msza żałobna w kościele św. Mikołaja
| w soboię 7 uteg < 19^0 o  POdz 9  rano, na którą Ro- 

ązfnę i prr/jacioł zaprasza___________  ŻONA.



a SsjSJWO POLSKIE fu., 6l z <?nla l luWgo 192d.

Ceny ogłoszeń:
O roszenia za wiersi lub jego miejsce 
drobnem pismem ■ k, —  Nadesłane 
nekrologia za iersz drobnem pi- 

pis—em lub jeco m:ejs:e 3 k r

C e r y  o g l o n e i :
C  płoszenia w kronice 6  k. ? wiersz, 
po kronice 4 k.. na pierwszej st-ome 
IG k- —  Drobne ogłoszenia 30 hal. 

za wyi *z.

uchiona lokatorów
u ż y w a  w szystkich lokafsrtiw , kfu-ym  
g o ip r fa r z c  p o d w yżs zyli czyn sze i  zg to - 
s^enie sic H u .z e  Ochrony lo katorów , 
p l. A x a d e m i :k i 1 , 1. p .  m i ę d z y  g o d z . 
2 a  4 p o p o *.____________________ 613

H U F N O  i  L F R Z a .  OAZ.

O h 1 w  m i ę k k i

i s z m a t y  d o  c z y s z c z e n i  m a s z y n
zakupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego". Zgłoszenia 

w Kancelarii drukarni.

KuPui #  *P zedaie »i« Vebl«* Garde- IlfijŁUCflJfl U10J !  robę, L ządcena domowe i kancela­
ryjne w składzie komisowym L’Oc.asion, pasaż frus- 
mana 8- _____________ 34 *

Bitnia zaraz. niem:ecko-angielski podręcznik nauki języka 
MljJIG angielskiego wyd_ Tonssi it Lan^sKcneidt wraz 
z odnowiednim % iwrr^ami. Zgłoszenia z poaaniem i 'iny 
pod L. Z. do Adnnni t  acji Słowa._____________  392

nieaoKończon \ *ak<ad nrzeiuysłowy nadijący 
OJIzGuaill gię na i;>rtak, mb n, ga b r jlę i ib coś p do- 
b ego tuż obo.. rz ki, guścinca i toru kolejowego Ź “ffu- 
lowski Przemyślany. ____________________________581

Raban-? drzewa M m i
p a; ter  n a  ewo. 538

L: - , ,  kuny, łchórze wyprawiam i kupuje Karpia* Lwów,
!»* « Kurkowa U a. 447

Kv.!aty h-'nwo * koty lio n o w e.  kapelusze wi^czoiowę 
UdlUrp p ^ c a  M. Topolnicka Kopernika i. nad

a rteka Mikolascha 5 '7

iHlinm a rn ia  ul Kopernika 9 (o ok *C.io Kope-nik) po­
tn ie! l a l  lila le^a śn.adania, obiauy i kolacje po cen ch
przystępnych. __________________________ 634

« f l u b  wydzierżawię w pobliżu Lwowa mały folwark 
ftl Id ś żvwy.n inwentarzem dli prowadzenia gospoi tr -  
stwa mlecznego. Bętkowski K leczą 11, II. p. 627

c n  tomów dzieł Lkarskich (przeważnie pelyabycznyui) 
2 -  umywalnia leka scą  do si zedania wiadomość w Ad- 
mini: Lfacji „Słowa Poi.“ „A/1 a r i a " . _________________ 625

mahoniowy, syp alnic i różne inne meble cko,.yj- 
u fliv S nie U:)oro:eum “ Sapiehy 34. 583

P icł int 10-strzałowy duży, ,S t yer‘, futerał, naboje za 
r lb lii lB l  1.5 o koi sprzedam Zgłoszenia: „Reklama Tra­
sowa* Chorążc yzna 7. 6 ’ 8

p r ‘ tĄ Piątrowa w la o trzech fronta>h. Dwa mieszkrina 
ic ld u  p0 7 pokoi f omowych przedpokój łazenka gazo­
wa, e ekt yka, w d o: agi, komfort, suteryny, duży par$ 800 
saź ii, stajnia, w on w ua i garaż, położeni1 przy str-rji iram- 
w m blisko śródmieścia jedno z powyższych m . szkati 
v i ine zaraz  do objęcia przez kupującego. Wiadomość 
u pe tu m cnika i zts'ępcv prawnego Dra Alojzego Krausa 
adwokata we Lwowie, plac Marjacki 6 i 7, nad k nem 
Uc* cha. 594

r - ' , , , a r o  230 m orgów , p laba żytnia  w  ty m  68 m . 
r U i w f l l  łą k  je d r tł  i dw ukośnych, o ddalony 5 
kim . od m iastec ka, i k im . od stacji ko le je  m, 36 Mm . 
0 _" dużego przem ysłow ego m iasta  w raz z bud ynkam i. 
Inw entarzem  żyw em  i m artw ym  oraz zasiew a ł  je ­
siennym i zaraz 3o  s pr; ( d an ia , zgłoskenia przyjm uji 
i In fcrm acy j udz la Sp ó łk a  rolnicza Lwów J-g o  MajL 
L. 12, m azanin . II. seb, 576

Ład n y
2—T

M I E S T F  \ N I A  i  S K L E P I ’.

; umeblowany dla poważnego pana zi opał 
j lub prowianty. Potockiego 31, parter, od

026

p o m a d y  z a o f i a r o w a n e .

K ilk a  r o z n o s ic ie l i  „Słowa polskie, 2 i.O*

P o szu k u ję  ek onom a l l S a T N S j
do f, lwarku obiętości 500 mo g. w powiecie rr deckim. Od- 
p sy świadectw proszę nadsyłać pod adresem Administracja 
5 towa polskiego dla NL R. 621

P n łr70 hn9 Siła t u.owa — pismo m;szynowe — język 
l u l i łCUlld f ancuski pożądany. Oorońca patentów- inż. 
Dzbański, Kochanowsku-go 44 630

koresp ond entkę p o M .  9 I 
n iem ieck ieg o  -języku p ’ -ą c ą  

b ieg le  na  m aszyn ie, p oszu ku je firm a A. M. Kle s k j i
Sam odzielny
S k a  ul. ilm aro w  cZł? Is . 610

T H n l n t f  agentów  do sp rzad irzy  z nanych epa- 
f c U U I I f  7 L I I  c_(Sw  „M inim az" do gaszenlg o g ria . 
pos ukuje firma A. K . Kierski Lwów. Biuro Ul. lis io *  
rowicza >S, m agazyn Kopernika 4. 6 h
—1 1 *

i   W Y C H O W A N I E  i  N A U K A . ■ ■

Kurs tac.iunkowc#ri 5S
5, zaś stenogratll 6 lut go b. r.

K o n c . K u r s y  r a c h u n k o w o ś c i
Zygmuata Olszewskiego

r  (IRKO W A 38.
Wpisy cod’ ęnme o i 3 —4-ej popoł,

596

i i  O i  - J l E N l .

Fdm uad Ja n is ze w s k i Ę eierM aS » ’ 1
Gródecka Nr. 2 (Dorr kato1 xi).

niew oli  dos zu  
Lbrata. wów.

604

'ł O Z N E  D O N I E S I E N I A

robię, przerabiam z dostarczonego materjału! 
Kalecza I. 11. parter. 275

l f n c r i P 7  P ° 'e -taftowe ife Roman Państwowy Notarjusz 
-.JIuuł w Jabłonowie (przez Koromyję) kup" kilka u- 

działów SpOłk założonej r 1902 lla eksoloatatji pomie- 
monego terenu. Poniew ż p awo eksploatacji przechodzi 
od reku 19.7, w ące innej sp łki, prze ć waność obecnych 
iudż ałów’ z k l i -m  rokiem jest bl żef zera, mimo to, kto 
ża rt się zgłosi, otrzyma zwrot włożonego kapitału do­
tyczący procent. 381

Latarnie stajenne naftowe
poleca najtaniej 2fi‘

L u d w i k  M o i ^ o w h b l
Głów ny sk ład  fa rb  l m ateria łó w

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I. 3.

H i t .  B a d i s :  Janow ska 24
poleca do natychmiastowej li-sisjy

Na^Bw szB M in i maior. (lSfock:< w s zbIk Ii  
CŁfcści sklabjub do fychżi- Sprtcja^B 
oleje motorowe I Huskc zb  , ?ovottB“ * Be­
czki źelazoB, konwie biaszsme na DBnzy-

ną I f. p. 654

Zarząd Ha!i Aukcyjnej
przy ul. Akademickiej 1. 3, I. pietra

urząd

dola 10-go lutego, wtorek, n godzinie Z-glej 
popotudnly początek, i do n o k  5-fego lo^go 
przyjmuje wszelkie przedmioty do Meyfowoila.
W yjaSnlenla coóidJennIe pbiitlędzy godz. 3 - e - f ę .  433

BlflBC gpdgp ftBPUTSKrty
(Spdłkr z ogr. porę ką)

hu/dw, ul beoni Wapien/ l  3. II. p.
Wykonuje wszelkie ro b cy . obem ują e cało­

kształt pracy archiiektoaicznej, jako to:

S z k ic e , piany, 
ko s zto rys y. 

Ocena budowli 
i s zk ó d .

i
i
i
i

i
SRegulacja miast 

i osiedii. 412 
Kierow nictw u 

i n a d zó r h a i i o ^ .  1
P o r a d a  f a c h s w a .

Blttrf otwi «to dla stro.. od g. 4 —8  w dnt -owszeunle.

7B U W IE W A R iZ A W S K tE
oraz

w y r o b y  w ra s n o  • » «  p o  te n a c h  i m i a r k o w a . y A
Kobieca pracownia obuwia

ul. K lem entyny TaAskle i 3 . 633

S ąd  ok ręgow y O ddz. V W . 
w  'łaraOnOlu, dni: 23 s ty cz n li 1928.
L .czyn. Nr. 706/20, 20.

OBWIESZCZENIE.
W  Sudzie tutejszym zakv'estjonv,wanu w spra­

wie dc powyższej liczby bieliznę zupełnie nową. naj­
lepszej jakości, niewiadomych właścicieli a w szczo- 
gćbtości:

1) sześć pr teśderadeł na kołdry
2) pięć poszewek webowych.
3) dwa obrusy baweiniane,
4) dwa obrusy dar łaszkowe.
5} cztery ręcznik5 webovre damarskawe
6) 26 serw etek ,
7) pieć nowych serwetek.
Niektćre z powyższych priedmlotów maczone 

s?, monogramem ,M . K“, tudzież pięcie oalaoy^ ko 
runa.

Ponieważ wedle stacu aktóv.r prredmlyti* te sra 
bcwane zoslaly podcza* przewrotów ukraińs'dch w 
aomach prawdopodobnie powiatu sokaskiego, zbaraz 
kiego, lub zloczowsklego, przeto wzywa się odnoś 
nych poszkodowanych, b3 w goJzinach urzędowycl, 
w Sadzie tutejszym biuro nr. 17, oclem agnoskowanta 
tych rzeczy, tudzież do przesmehania jak najrychlej 
się jawili.

Konkurs.
wyflzfct powiatowy « Stryju rozpisuje ni 

nfefczem lonkurs

uosanę sekretarza.
W ym ogi:

1. Obywhieisi^o POiSkle.
2) ukończone stuuja. prawnicze z 3 agza.ninaml pafi-

stAOwyrni.
3) dokładna zua omość fęzvmw. krr:ow^ch.
4; najmniei 2 letnia praktvka konceptowa w dziale 

administracyjnym przy Wydziale krajowym, po* 
wiatowysn lub władzy politycznej,
Poeama na’eiyci3  ucokum entow ane należy wnosić 

w terminie d ) 15 1 te^o 1920.
Wartii ki i ttrmii objąda posady weile uriłOwy.

Z Wydziału nnwiatowego:
570

Pr izt s,
J .  Brutiickł w. s

K a żd y  palacz musi p rzy zn a ć , 
że  tutki i bibułki cygaretowe

„ S O L A * ! 1 '
138 są najlepsze.

Kapitał Za k ła d o w y h it. 3,000.000.
Pod powyższą firmą powf*aj« w W?rr :avrie pierwsza v,ielka fabryka ko k ó r  do bitelek 5 wy.obć ■’ korkowych 

(Isoiacje klikow e lino eum) z kapitałem zakładowym 3 mi-onów marek, podzielonym nr 8.00T ak cji po ttk . 908 
p isy  i zaliczki 35 irc. t. j. Kk. 175 na każdą akcję przyjmują:

Bank Handlowy w W  ar . zawLe i oddziały w Będzi..^, Częstochowie, Kaliszu, Kielca,/’. Kot- 
nie, Lublinie, Łodzi Mławie, Ostrowcu, Piotrkowie, Radonru, Radomsku, Sosnowicach, Wacławku i Zawierciu.

B an k  K«riiook% Potook i i  S k a Tow Ake. nr Pownania i oddziały w Inowrocławia, 
Od: lisku i Warszawie.

B an L  P rzem ysłow y dln « i u ,ejtw a Ualioji i  Lonom erji z  W . K sięstw em  K raka*  
wsk:om wg Lwowie i oddziały: w Krakowie, Krośnie. Rzeszuwie, Dąbrowie górnicze!, Drohobycza, 
Borys awi , Jaśle i Stryju.

Pom im o olbrzymiego spetra b jw ani kotków i wvrobuw k.rkow ych, kraj nasz nie prsiadc" wielkiego prze 
m y sia  k o rk o w p g -l Zabór i osyj-ki zas:’3 y  fabry i a Libuwie, Rydze i 'bdess.e; zabory pruski i aastryjacki — ta* 
bryki nienr eckie. Cud ozlam cy zabierali z ziem polskich m lljonow e z y sk i! l/felkf Prz mysł Korkowy zatrudnia tysiące 
rąk roboczych. Dzięki a ,rom y i  ob.otCTi ia» i akcjouar uor om wysoki dywidendę! umieszezen.e pieniędzy w akcjad 
wielkiej raUryk, korkc.w iest lokata pew ną l|kórzystną. Pokaźną ilość akcji rozbioi.} poważni konSi.menć ja k : Bro­
w ary, Ffab y k i chemie; e  I u-ód Miner .inych , A pteki I D royarje, U ystylarm e i R ozlew nia win J  wór i, rozumie­
jąc d o n 'asło ść  p ow stan ia  takiego pr?edsixjio  ;twa, opartego na zc ow -ch zasadach b ez  spekul^cyjnyr1 ealów* 
wielki przemysł Korkowy ureguluje ceny tyc1 wy. obów i uzd owi rynek I

Prospekt] I deWitraoje, oprócz powyżej pouanyeh miaków, wysyła ■ wazalklu,: iofonotojl widok i:

B I U R O  „ S p ó ł k i  A k c y jn e j  P o ls k ie g o  P r z e m y s ł u  K o r k o w e g o "  w  #  R r  s z a  w i e
u l. Zóraw ia Nr, I, T elefon  143—11, czynni od 10— 1 I od “ - 6  pop.

ZatożyclBtB.* Jan Potocki łan Sutclh J a t  S o b le n c za h s k t
t Fabryka i-p- ów  L d  i her ,Ja r .!s%__________  ŚM___________ Przfenfyitłoweć

C d pow iedzialn*' red ak to r: S ta n ls ła  Błoga, Z druParni „Slowr Poukiejo** vod 'adem Aałooloco Dobnailkr


